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w kółko == Macieju 
Poseł Rauscher zastąpić ma dra Hermesa 


Rokowania o traktat handlowy polsko - niemiecki 
wejdą w nową fazę 


BERLIN 8. 7. Pogłoski prasy nie- 
mieckiej w sprawie rzekomej dymisji mi- 
nistra Hermesa potwierdzają się w dal- 
szym ciągi. 

Na uwagę zasługuje wystąpienie ko- 
respodenta warszawskiego dziennika 
„Vossische Zeitung* pana Birnbauma, 
który stwierdza, iż _ dotychczasowy 
szef delegacji niemieckiej do rokowań 
handlowych z Polską nie miał czasu, za 
wyjątkiem kilku dni na osobiste zetknię- 
cie się z delegacją polską. 

Rokowania dalsze będą więc prowa- 
dzone przez przez posła niemieckiego w 
Warszawie pana  Rauschera i dyrektora 
ministerjalnego Rittera. 


Omal że nie katastrofa 


KRAKÓW, 8,7 (Tel. własny) Wczo- 
raj og. 5 rano na szosie pomiędzy Kra- 
kówem, a Słomnikami zdarzył się wypa- 
dek z którego uczestnicy tylko cudem 
wyszli cało. 

Bawiący w Polsce w gościnie u wła- 
ściciela wielkich europejskich fabryk na- 
czyń aluminjowyh Fritza Westena, czeski 
magnat baron Fries jechał z Krakowa do 
Wolbroma wyścigowym „Austro Daimle- 
rem w towarzystwie panny Teodory Gun 
delach, por. 20 puł. uł. J. Nechowskiego i 
red. Z. Kolińskiego. 

Na tzw. „szklanej szosie" pod Słomni- 
kami, na pewnym odcinku są prowadzone 
roboty szosówe tuź za znacznem wzniesie 
niem. Kierownictwo robót  zaniedbało 
wystawienia tablicy ostrzegawczej na 
wzniesieniu skutkiem czego samochód 
bar. Friesa nagle zahamowany zarzu- 
cit i wpadł na słup telegraficzny, ta- 
miąc wachlarze, stopień i powodując 
wewnętrzne dęfekty w motorze. 

Pasażerowie uniknęli obrażeń cieles- 
nych. Jadacy „,Lincolnem'* na przedzie 
p. Westen w towarzystwie ordynata 
bar. Friesa i 3 pań tylko dzięki wolne- 
mu tempu jazdy nie uległ wypadkowi. 

Zagraniczni goście wyrażali oburze- 
nie na niedbalstwo kierownictwa robót 
szosowych, które przygotowuje tak nie- 
bezpieczne zasadzki nieznającym pol- 
skich stosunków szosowych zagranicz- 
nym antomobilistom. 
000 
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Dziś i dni następnychl 
— — Królowie humoru — — 


Pat i Patachon 


| w swej najlepszej kreacji pod tytułem 


w OBLICZU 
$ĄTERGA 


Ceny mie js: W dni powszednie na wszystkie E 
seanse, zaś w soboty, niedziele i święta od 
| godz _1—3 I m. 75 gr. I 40 gr, IH 30-or.-8 


s W soboty, niedziele i święta od godz. 4 pp. h 
$ I zę 90 ak II m. 50 gr. III m. 30 gr. 


W zakończeniu swych wywodów 
dziennik zaznacza, iż Polacy mieli rację, 
zadajac pytanie, czy Po stronie niemiec- 
kiej istnieje jakaś ciągłość pracy. 

Ostatnie wydarzenia niemieckie w 
postaci nowych taryf celnych zapewnia- 
ją pewny optymizm co do szybkiego za- 
łatwienia rokowań. 


pi za kilka miesięcy, o ile układy będą 
prowadzone bez żadnych przerw. (ATE) 

BERLIN 8. 7. W dniu dzisiejszym po 
południu zbierze się gabinet Rzeszy na 
specjalnem posiedzeniu w celu debatowa- 
nia nad sprawą rokowań handlowych z 
Polską. Na pósiedzeniu tem ma zapaść 


decyzja kto w następstwie ministra Her- |. 


Upaly w Nowym Jorku 
6 osób zmarło wskutek 
porażenia słonecznego 
LONDYN 8.7. W ciągu dnia wcżo= 
rajszego temperatura w Nowym Yorka 
wynosiła 32 stopnie powyżej zera. 6 
osób poniosło śmierć wskutek udaru sło= 
necznego. (ATE) , 


W morzu ognia 
zginęło 60 dzieci 


PARYŻ 8. 7, W pobliżu miasta 
Toulonu wybuchł wczoraj wielki pożar 
leśny. Ogień rozprzestrzeniał się z błym 


kawiczną szybkością. 
Znajdujący się w lesie szpital dla dzie 


Należy się zatem spodziewać, iż osta- | mesa prowadzić będzie rokowania z Pol-|ci spłonął doszczętnie. 60 dzieci ponio 
teczne sfinalizowanie rokowań  nastą-|ską. (ATE) sło śmierć w ogniu. (ATE) 
Rze REA RTE x SAER E RA 


Krew warunkiem równouprawnienia religijnego 


Niesamowite obrzędy sekty 


która każe mordować komunistów 


_ W Rosji sowieckiej, gdzie istnieje 
już tysiąc sekt religijnych, często pogań- 
skich i bałwochwalczych, powstała 


Sekta jest tajna. Na ślad jej władze 
sowieckie natrafiły w sposób następują- 
cy: 


jeszcze jedna sekta o wręcz niesamowi- | £ssapO 004 "IIHSMOJOWOY ISM aA 


tych obrzędach. 

Co najdziwniejsze, 
grupują się z pośród członków 
patyków partji komunistycznej. 


członkowie sekty 
lub sym- 


zamoórdowańo niedawno komunistę wiej- 

skiego, niejakiego Damjana Gładkiego. 
Dochodzenie, niezwykle surowo prze- 

prowadzone Przez G. P. U., ustaliło, iż 


Niemiecka sprawiedliwość 


Za rzekome szpiegostwo na rzecz Polski 
dwu żołnierzy skazano na ciężkie więzienie 


BYTOM, 8.7. Dwaj żołnierze Reichwe 
hry: Mattery i Krupa, zostali skazani: 
pierwszy na 3 lata więzienia, drugi na 2 
lata za zdradę tajemnic wojskowych, 
popełnioną przez rzekome dostarczanie 
polskiemu wywiadowi tajnych dokumen- 
tów. 

Prasa pacyfistyczna nazywa ten wy- 
rok skandalicznym, podkreślając, że w 
ciągu przewodu sądowego nie udowo- 


dniono bynajmniej, ażeby żołnierze ci 
zdradzili cokolwiek, coby stanowiło ta- 
jemnicę. 

Nawet ekspertyza rzeczoznawców o- 
rzekła, że inkryminowany  materjał nie 
zawierał żadnych tajemnic wojskowych. 
Mimo to rozprawa toczyła się przy 
drzwiach zamkniętych i zapadł tak cięż- 
ki stosunkowo wyrokg 


Nieudany zamach stanu 


w Rumunji 


- || Rzekomy spisek mający na celu proklamowa 


nie dyktatury wojskowej 


BERLIN, 8.7 Ullstein donosi z Bu- 


| | karesztu, iż wczoraj wieczorem i dziś ra- 


no władze tamtejsze miały wykryć wiel- 


||kię sprzysiężenie wojskowe, które zmie- 
j |rzało jakoby do zaaresztowania członków 
6 |obecnego rządu i proklamowania dykta- 
j | tury. wojskowej. 


Spiskowcy mieli rzekomo opanować 
przedewszystkiem budynek głównej 


Hi poczty. 


Dotychczas dokonano licznych aresz- 
towań wśród oficerów i generalicji. 
Wśród aresztowanych znajduje się ge 


nerał Bratianu oraz pułkownik Tsturdze 
i Słojka. 

Podobno jednak generał Bratianu zo- 
stał już wypuszczony na wolność. 

śledztwo miało wykazać, iż spisków 
cy mieli wszystko przygotować do owła- 
dnięcia arsenałem. 

Cała prasa rumuńska jednakże upor- 
czywie milczy co do tego wypadku. 

Dziś rano gabinet miał ogłosić komu- 
nikat uspakajający w tej sprawie. 


ATE) 


zabójstwa dokonała żona żarliwego ke 
imunisty i obrońcy władzy sowieckiej mie 
jakiego Makarowa. 

Początkowo arćsztowana  Makarewo 
wa nie chciała wyjawić motywów, któ» 
re popchnęły ją do zbrodni. 

G. P. U. ma jednak metody, aby wy 
ciągnąć ze swych ofiar potrzebne zeta 
nania. 

I oto badanie Makarewowej dało wy 
niki nieprawdopodobne. 

Zeznała ona, iż niedawno wstąpiła do 
sekty religijnej, założonej przez włościa» 
nina Połotniankę. 

Najwyższą zasadą tej sekty, warut 
kiem dopuszczenia do stopnia „równo 
uprawnionego wyznawcy” jest wykaza» 
nie się krwią choćby jednego zamorda 
wanego własnoręcznie komunisty - beg- 
bożnika. 

Dalej zabójczyni zeznała, iż czło 
kowie sekty rekrutują się z pośród ko- 
munistów wierzących, t. j. z pośród 
tych, którzy potępiają antyreligijne wy- 
stąpienia rządu sowieckiego. 

Dotychczas władze sowieckie „wyła« 
pały“ około 300 członków sekty. 

Wszyscy, prócz nielicznych człon» 
ków, istotnie należą do partji komunie 
stycznej. 
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Wycieczka rumuńska 
w Polsce 


LWÓW, 8.7 Onegdaj przyby ła do 
Lwowa wycieczka rumuńska, złożona % 
ok. 50 osób, zorganizowanych przez Te 
warzystwo Przviaciśł Polski, w Ry 
munji, z prof. Nandrifs na czele. 

W wycieczce bierze udział kilku le- 
karzy, adwokatów, profesorów gimną- 
zjów oraz dwie Polki, właścicielki ziem 
skie w Rumunji. Wycieczka zwiedziła 
dzisiaj muzea, wieczorem zaś była podej 
mowana przez zarząd miasta herbatą, 
Jutro wycieczka wyjeźdża do , żółkwi 
poczem uda się do Krakowa, Poznania, 
Gdyni, Gdańska i Warszawy. (PAT 
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„HASŁO*” z dnia 9-go lipca 1929 roku. 
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W czerwonym „raju“ sowieckim 


Profesorów egzaminują analfabeci 


skim i Protokofjewem. Powiedziano im, 
że badanie ludzkie czaszek jest rzeczą 
grabarzy, nie profesorów i że wogóle an- 
tropologja jest czystą bzdurą. 

Jeden tylko pan  Rimskij, 
chemji nie poddał się egzaminowi, 


W Leningradzie odbywają się obec- 
nie egzaminy, a raczej wybory kandyda- 
tów na katedry uniwersyteckie. Mylił- 
by się ten, ktoby myślał, że przy wybo- 
rze przyszłych uczonych profesorów 
chodzi o kwalifikacje naukowe. Człon- 
kami komisji są sami robotnicy, zaprzy- 
sięgli członkowie partji komunistycznej. 
Egzaminują oni wszystkich profesorów 
przedewszystkiem z ich partyjnej łojal- 
ności. 

Byłoby to może jeszcze nie tak przy- 
kre, gdyby przytem nie poddawano u- 
czonych również „egzaminowi”* z nauki, 
którą mają wykładać. 

Znakomity matematyk europejski 
profesor Gernett nie zdał egzaminu, po- 
nieważ za wolno rozwiązał zadanie a- 
rytmetyczne, jakie daje się siedmioletnie- 
tnim uczniom, 

Pan Gernett jest jako matematyk sła- 
wą europejską, ale sowieccy egzamina- 
torzy uznali go za umysł dla Republiki 
ad zbyt abstrakcyjny. 


profesor 
ale 


przyjęto go na profesora, ponieważ robo- 
tnicza komisja uznała, że chemja Przydać 
się może dla pracowników fabrycznych. 


I 


. 


LONDYN 8. 7 Sprawa podjęcia sto- 
sunków dyplomatycznych z Sowietami 
przez rząd Mac Donalda pozostaje na- 
dal pod znakiem zapytania. 

Wprawdzie uregulownie tych stosun- 
ków stanowi jedno z programowych za- 
dań gabinetu Labour Party, jak dotych- 
czas jednak prowadzone rozmowy roz- 
bijają się o niechęć Sowietów, co do da- 
nia gwarancji wstrzymania się od propa- 
gandy antybrytyjskiej. 

Skądinąd zaś urzędowa prasa sowie- 
cka kategdrycznie oświadcza, że Sowie- 


Na miejsce znakomitego matematyka 
zaangażowano jakiegoś pana Niemiłowa, 
którego jedyną zaletą jest to, że na pa- 
mięć umie pierwszy tom „kapitału“ Mar- 
xa. jeszcze gorzej 
mi 


poszło ze znakomity- 
antropologami panami Wiszniew- 


KINO SPÓŁDZIELNI Orkiestra powiększona! 

Pracowników Państwowych, Komunalnych i Społecznych 
w ŁODZI, ul. Sienkiewicza Nr. 40. Tel. 41-22. 3 
Dziś i dni następnych! 


Potężny dramat o tregedji małżeńskiej i tołstojowskiej idei indywidualnej wolności człowieka. 


Kino w ogrodzie! 


ŻYWY TR M. JACOBIN 
M. JACOBINI 
Pieśni rosyjskie wykona 
W.PUDOWKIN chór pod rownidten 
Według genjalnej powieści HR. LWA TOŁSTOJA AKIMOWA 


i ca pw ad e dn WC Od De PORADY A ZE ZZZZZĄ S zek LA RA 
Następny arogram: KOCHANKA OFICERA OCHRANY Wrolach gl: W.Gajdarow, M.Albani iin. 


Pieśni rosyjskie wykona chór pod kierown. p. Akimowa. 


i Początek seansów w dni powszednie, w wyjątkiem sobót, o g. 4 p. p. zaś w soboty, niedziele 
| święta o g, 12 w poł. Ostatni seans o godz. 10 wiecz, Na l-szy seans ceny miejsc zniżone 
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Tęczę uroku i 


Dziś wielka NUMOR 


z 


premjera! 


AGG 


Początek przedst. o g. 4,30 pp. w soboty 
i święta o godz,e 1 w poł. Ostatatniego 
o g. 10 wiecz. Ceny miejsc zniżone. 


ATU 7 


"Rys 


OD DZI 


H Ceny miejsc na okres letni 
zniżone 
III miejsce zł. 1+— 
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PREY 


roztacza piękna, wysmukła jak gazella 


U BARZO ONZE pary 


DA 


PEA E, 


Turniej walk francuskich 


W trzydziestym ósmym dniu turnie- 
ju walczyły następujące pary: 


Qrłow — Feristanow. 

Mecz bokserski wygrał Orłow w 4 
rundzie, Feristanow okazał się jednak 
groźnym dla mistrza Ukrainy przeciwni 
kiem. 

. Wajnura — Pooschoff. 

Mimo przewagi fizycznej „Herkule- 
sa' z nad Menu walka nie przyniosła re- 
zultatu. Doskonaly Wajnura chronił 


się od wiszącej klęski świetną swą tech- 


CESTNE 


Sielanka brytyjsko -- sowiecka 


może na rzwank n razic 
in.eresów Imperjum Brytyjskiego 


ty nie zgodzą się na żadne rokowania w 
sprawie cstalenia warunków podjęcia 
stosunków dyplomatycznych angielsko = 


sowieckich, porozumienie natomiast eko- 
nomiczne możliwe jest dopiero po po- 
djęciu stosunków dyplomatycznych. 


We Francji 


o P. W. K. 


Dnia 2 lipca odbyła się w Saint—Que- 
tin (Północna Francja) konferencja zorga 


„|nizowana przez Związek Przemysłowców 


i Izbę Handlowo—Przemysłową, na któ- 
rej p. Omer Neveux wygłosi referat o sy- 
tuacji ekonomicznej Polski i o Powszech- 
nej Wystawie Krajowej. 

Konferencję zaszczyciło swą obecn- 
ścią kilkaset osób ze świata gospodarcze 
go i intelektualnego. Przed konferencją 
cały szereg niezwykle pochlebnych nota- 
p. Flamant, prezydent Związku Przemy- 
słowców, wyraził swój podziw dla orga- 
nizatorów P. W. K., która jest żywym 
symbolem pracy i energji Polaków. 


sę 


Pomimo letniego sezonu i zniżonych cen, wspaniały, rekordowy podwójny program 


„Miłość dziewczyny z Music Hallu" 


Olśniewający przepychem i wystawą dramat, ilustrujący zakulisowe życie teatrzyków nowojorskich, 


BILLIE DOVE 


czaru w filmie tym 


ŚMIECH! 


„BOGINI POKUS“ 


z ulubionym i niezrównanym komikiem CHARLIE MURRAY*EM wroli 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO. 
W soboty i niedziele od 1-ej do 3-ej wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 
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(ES ABRZON AW 


WRETEDAN M] 


POSNET TEBE E ATP ADA O ANEA 


niką, Bardzo groźne ataki Pooschoffa 
nie przyniosły rezultatu z powodu bajecz 
nej techniki mistrza Mandżurji, walczą: 
cego pizytem nadzwyczaj spokojnie, 


Stibor — Karsch. . 

Walka sympatycznego Chorwata z 
olbrzymem z gór Harcu trzymała w nā- 
pięciu publiczność, od pierwszych chwil. 
Stibor mimo różnicy w wadze okazuje 
się dla Karscha groźnym przeciwnikiem 
i bardzo często zmusza swego przeciwni 
ką do pozycji parterowej. Olbrzym wal- 
czy jednak spokojniej, jak zwykle. Siłą 
jednak góruje nad fenomenalnym Chor- 
watem. Stibor natomiast pod względem 
techniki bezwzględnie o całą klasę lep- 
Szy. 

Wszyscy więc sądzą, że walka może 
się zakończyć zwycięstwem Karscha wtc 
dy, kiedy złapie Stibora w podwójny nel- 
ŝis əlepn eIonurur Tę M ƏWZSAIM “uos 
Karschowi chwycić Stibora w „żelazny 
uścisk”, w którym to  trwając 9 minut 
poddaje się i zwycięża Karsch w 40 mi 
nucie. 


Köhler — Kornatz, 

Spotkanie dwóch szampjonów zakoń: 
czyło się zwycięstwem brutalnego Kor- 
natza w 21 minucie. 

Walka jednak prowadzona była ze 
zmiennem szczęściem. Zwycięstwo od- 
niósł jednak silniejszy Kornatz, 

Dziś walczą: 

Kornatz — Feristanow, 

Orłow — Pooschoff (decydująca) 

Stibor — Wajnura (decydująca) 

oraz decydująca walka, najlepszego 
technika turnieju z najsilniejszym ol 
brzymem: 


Sztekker — Karsch. 
EFEMARZNI MA WSTATZZZYY TR POWZZTU ES PETYEZENC YATO, 


Jeszcze jeden lot 
transatlantycki 
LONDYN, 8.7 Agencja Reutera do- 
nosi z Old Orchard, że lotnicy amerykań 
scy William i Yancey wystartowali dzi- 
siaj stamtąd o godzinie 8.49 rano wed- 
ług czasu amerykańskiego z zamiarem 


przelecenia ponad Atlantykiem dp 
zy |Rzymu. (PAT) 
——o000— 


DOWCIP! 
Niezwykłe przygody a- 
merykanina na Olimpie 
łównej 


OD DZIŚ 


PŁOMIENNY SZLAGIER SEZONU! 


Najurodziwsza, dawno niewidziana, królowa lekkiej Muzy 


XENIA DESNI 


wystąpi w bajecznym, pełnym pikanterji arcyfilmie p. t. 


INO MIŁOSCI 


Rozbrajający film w 10-ciu aktach, w którym werwa, hu- 
mor i dowcip króluje od pierwszego do ostatniego metra 


„Wino Miłości* — to pierwszy szlagier uroczej gwiazdy fiłmowej na sezon 1929 


Na pierwszy seans codz. od godz. 4.30—6-ej pp. w soboty 
i niedziele od 2—8 wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 
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Rokowania o traktat handlowy mię- 
dzy Polską a Niemcami przechodziły róż 
ne fazy: od bardzo bliskiego zawarcia 
traktatu aż do rozbicia rokowań. 

Obecnie rozeszła się pogloska, że prze 
wodniczący delegacji niemieckiej do roko- 
wań z Polską minister Hermes ustępuje. 
Informacje te „Berliner Tageblatt“  uzu: 
pełnia w tym kierunku, iż ze ster rządo- 
wych zwrócono się rzekomo do ministra 
Hermesa z zapytaniem, czy jest on w sta 
wie prowadzić rokowania handlowe z Pol 
ską w sposób skuteczniejszy, niż dotych- 
CZABO ON LEONA OPEN LB KÓWGŹ CE A 

O ileby więc obecnie dr. Hermes ustą 
Ät, to — zdaniem dziennika „ równałoby 
się to odmownej z jego strony odpowie- 
dzi. 

Pogłoska o ustąpieniu min. Hermesa 
aywolała wyraźne niezadowolenie w. pra 
się nacjonalistycznej. .. 

Dlaczego? 

Odpowiedź mna to nvtanie nie jest 
audna: i 

Sprawa traktatu handlowego palsko— 
niemieckiego nie jest natury czysto go0s- 
podarczej, jest również zagadnieniem po- 
litycznem. 

Wprawdzie strona polska zawsze sta- 
fa na tem słusznem stanowisku, że trak- 
tat handlowy z państwem sąsiedniem jest 
czysto gospodarczą konieczfńościa, do któ 
rej nie należy wnosić żadnych  politycz- 
nych momentów, jednakowoż cały dotych 
czasowy przebieg rokowań stwierdza, az 
uadto wymowniie, iż strona przeciwna jest 
innego zdania. 

Wychodząc z tego zalożeńnią pewna 
póważna i wpływowa w Niemczech gru- 
pa gospodarcza z prezydentem Banku 
Rzeszy drem Schachtem na czele uważa, 
że zawarcie traktatu handlowego, nor- 
malizujacego stosunki gospodarcze mię- 
dzy Polską a Niemcami, bez uprzedniej re 
wizji gramec, byłoby jeszcze jednem umoc 
aieniem i ustabiłizowaniem tych granic, 

-W pojęciu tych sfer zawarcie traktatu 


.... dd... pors 


harkliowego z Polską, jako dalszy krok| 


w normalizacji obustronnych stosunków, 
byłoby niczem innem, jak wbiciem osta- 
tniego gwoździa do trumny, w którą zło- 
żono nadzieje na rewizię traktatu wersal 
sklego! Że na tem jaknajgorzej wycho- 
dzą interesa ludności niemieckiej — to nie 
jest to wcale przeszkodą dla tych sfer, sto 
sujących właśnie taktykę „im gorzej, 
tem lepiej" 

Właśnie niedawno temu, mesjasz nie- 
mieckiego nacjonalizmu p. Hugenberg, tłó 
maczył swoim wyznawcom, że reperacyj- 
uy plan Davesa był dla Niemiec korzyst- 
niejszy od nowego planu Junga(!), PO- 
nieważ ten pierwszy pian, jako zawiera- 
jący cięższe warunki, predzej okazałoby 
się mięwykonalnym i doprowadził do ka- 
astroiy gospodarczej: 

Tę sama taktykę stosuje sie w stostn- 
ku do Polski. Nic to, iż wschodnie pro- 
wincje niemieckie, wskutek braku stosun- 
ków handlowych z Polską, zamierają go- 
spodarczo i są zdane na ciągłe subwen- 
cje państwowe, sięgające wielu miljo- 
nów, byłe tylko właśnie tę „nędzę kre- 
sów wschodnich“ móc okazywać usta- 
wiecznie tak, jak okazuje żebrak swe rany 
dła wywołania litości, byłe wygrywać ją 
właśnie jako argument w propagandowej 
kampanji za zmianą „niemożliwych gra- 
MIO'Ś «+ « 

Propaganda niemiecka twierdzi, iż obe 
ne granice z Polską są „niemożliwe“. Aże 
by to osędzić, ma to trzeba najpierw pew- 
nego przynajmniej dziesięcioletniero, okre 
su normalnych stosunków gospodarczych 
mięczy obydwoma państwami, ale tego 


„HASŁO* z dnia 9-go lipca 1929 roku. 


ORZEJ, TEM LEPIEJ“ 


właśnie lękaja się najbardziej pp.Schacht 
i Sp. wyż 
Traktat handlowy z Poiską dałby bo- 
wiem w drodze normalnej, bez aneksji, 
Niemcom to, czego właśnie p. Schacht do 
magał się w Paryżu, jako warunku przy- 
jęcia zobowiazań rebaracyjnych, miano- 


wicie tanie gradukty rolnicze, które pod- 
wyższyłyby zdolność eksportową nię- 
mieckiego przemysłu (przez zmniejszenie 
kosztów utrzymania i robocizny) oraz ryn 


stałych, traktatowych stosunków handios. 
wych z Polską, ale tego właśnie rewizjo- 
niści niemieccy obawiają się jak najbar- 
dziej, ponieważ bezpodstawność ich twier 
ki zbytu. Ażeby wykazać czy zachod- |dzeń wystąpiłaby wtedy w całej pełni i w 
nie prowincje polskie „ciążą gospodar- jłeb wziełaby niebawem cała „kurutarzo- 
czo ku Niemcom“, na to właśnie trzeba |wa* propaganda! 


| i 
v 
Gandawa w lipcu. 


Jeżdżąc po Belgji, zawitałem także 
do Gandawy, a to z dwóch względów na 
charakter miasta oraz na wystawę tam 
się odbywającą. 

Miasto samo przyciąga podróżnika. Po 
łożone przy zbiegu dwóch rzek na usia- 
nych przez nie, wyspach przedstawia ze- 
wnętrznie piękny widak. 

Ulice miasta — szerokie, doskonale 
zadrzewione — domy bogate i masywne 
piękne wystawy i ruch wielki — wszyst- 
ko to, wskazuje,-że życie tutaj żywo tętni. 
Atoli miasto samo jest względnie nie- 


wielkie. Zaledwie liczy z przedmieścia- 
mi 200,000 mieszkańców. |Jest ono jed- 
yak centrum przemysłu  włókienniecze- 


go i ogrodnictwa. Pomimo - rozwinięte- 
o tutaj przemysłu włakienniczego, nie 
odnosi się tych nieprzyjemnych wrażeń 
jakie ma każdy zwiedzający Łódź. Nie- 
ma tego dymu, sadzy i t. p., czem na- 
sze miasto słynie. Przeciwnie niezwykła 
czystość, jak, na miasta belgijskie, oraz 
porządek tutaj panują. Atoli, patrząc 
na rzesze wracających od pracy, 
przypomina sobie - każdy że to miasto 
pracy przemysłowej. Naturalnie, że ro- 
botnicy wychodzący z fabryk tutejszych 


Rozgoryczenie w Paryżu 
W przededniu wielkiej konferencji mocarstw 


Ciężka sytuacja, w jakiej znalazła 
się Francja wobec konieczności ratyfi- 
kowania układu w sprawie długów ze Sta 
nami Zjednoczonymi, wywołała w całej 
prasie francuskiej silne odruchy 

Wszystkie niemal pisma wyrażają 
pogląd, że trudne położenie Francji spo- 
wodowane jest nie tyle uzasadnionemi 
żądaniami Ameryki, ile taktyką Niemiec 
które umiały zmusić. sprzymierzonych 
do przyjęcia planu Younga. 

Nastroje, pełne goryczy i pesymizmu, 
panujące obecnie we Francji w związku 
z nadchodzącą konferencją mocarstw w 
sprawie wprowadzenia. w życie planu 
Younga, maluje szczególnie wymownieę 
bezpartyjny dziennik paryski „Petit 
Bleu". 


— Czy zgromadzą się naa brzegami j 


Zjednoczenie stronnictw ukrainskic 


Ze Lwowa donoszą, że pomiędzy Ukrę 
ińską Narodowo — Demokratyczną Orga- 
nizacja (UNDO), Ukraińską Socjalistycz- 
no—Radykalną partją i Selrobem — pra- 
wicą toczą się od dwóch miesięcy roko- 
wania w sprawie utworzenia tak zw. 
„Ukraińskiego Komitetu  Wykonawcze- 
go” wszystkich tych stronnictw. 

Byłby on reprezentacją ukraińskich par 
tyj politycznych w Polsce w sprawach 
narodowych, przyczem w zagadnieniach 
socjalno — demokratycznych każde stron- 
nietwo zachowałoby wolną rękę. 

Organizacja wspólnej egzekutywy mo- 
tywuje się potrzebą utworzenia jednolite- 
go frontu, w celu przeciwstawienia się po 
Jonizacyjnej działalności organizącyj regjo 
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(Korespondencja własna) 


nie są zgoła podobni do naszych. Fa- 
bryki są bowiem hygieniczne utrzyma- 


bowiem brudne i nieładne. Toć już © 
nas wagony czwartej klasy daleko le- 


ne, a urządzenia hygieniczne, Pozwalają |piej są utrzymane wygodniejsze od wa- 
robotnikowi nietylko odpocząć, ale|gonów belgijskich trzeciej klasy. Druga 


także szybko garderobę swą  pPrzypro- 
wadzić, do porządku, względnie zmienić 
ubranie . To też z fabryk w Gandawie 
robotnicy wychodzą czysto i przyzwoi- 
cie ubrani. 

Obok charakteru przemysłowego 
miasta ma ono także charakter ogrodni- 
czy. Zwłaszcza na przedmieściach kwi- 
tnie ogrodnictwo w postaci przedsię- 
biorstw na wielką skale i nowocześnie 
całkiem urządzonych. Każdy prawie 
większy ogród ma specjalne piece do 
ogrzewania hodowanych roślin, zaopa- 
trzóne jest w nowoczesne przyrządy 
techniczne i bardzo ładnie utrzymane. 
Z którejkolwiek strony kto zbliża się do 
Gandawy widzi te. olbrzymie pola o- 
grodnicze, usiane kwiatami,  warzy- 
wami, drzewami owocowemi i krzewa- 


klasa nie jest wcale lepsza od trzeciej. 
Nakrycie ławek podobne jest do sukna, 
używanego przez bolszewików na  pła- 
szcze wojskowe. Lepiej też koleje nie 
chodzą od naszych, ale są tańsze. Mia= 
sto posiada wiele rzeczy Pięknych, 
zwłaszcza budowle starożytne. Na 
pierwszym miejscu należy tutaj wymie 
nić katedrę Św. Bawona. Już zewnętrz» 
nie robi imponujące wrażenie, a wnę: 
trzne jej zachwyca i przykuwa widza, 
Początki jej sięgają XHI wieku. Posia= 
da przytem niezwykle dużo  sarkofae 
gów, artystycznie wykonanych, a pe 
święconym bądź to zmarłym biskupom 
diecyzji tutejszej, bądź też członkom 
kapituły katedralnej. 

Pięknemi i bogatemi w starożytności 
są też kościoły: Św. ]akóba, Św. Michae 


mi. Nadaje to malowniczy widok mia-|ła i św. Mikołaja. Poza świątyniami 
stu. odznacza się starożytnością budowy i za 

Miasto posiada aż 4 dworce, gdyż |bytków piękny ratusz, składający się £ 
jest punktem węzłowym. Wszystkie w|dwóch budowli. Jedna w stylu średnie 


dobrym stanie — wręcz przeciwnie do|wiecznym, sięgająca końca XIV w. a 
wagonów kolejowych. Te ostatnie są|druga w stylu renesansu włoskiego, 
sięgająca XVI wieku. Nowożytnemi są 


gmachy: uniwersytetu, wielkiego teatra 
i sądu — wszystkie artystycznie wyko- 
nane. Z pośród parków na. szczególne 
podkreślenie zasługuje ogród bota 
niczny, niezwykle bogaty w okazy fiorg 
rozległy — i pięknie utrzymany. Istnieją 
tu także muzeum sztuk pięknych, mają 
cą dwa działy: rzeżbę i malarstwo. Dział 
dawnej sztuki jest stosunkowo  słabyą 


Lemanu —piszę dziennik — czy nad brze 
gami Tamizy, my nie możemy  oczeki- 
wać niczego zadowalajacego. Niezliczone 
konferencje, odbyte od czasu wojny, ni- 
gdy nie udawały się dla nas. 


W Londynie, San Remo, Boulogne,|ale zato sztuka nowożytna jest wyś 
Spa, Cannes, Genui, wszędzie musieliśmy | mienicie reprezentowana. 
pozostawić cośkolwiek, tutaj część na- Gandawa jest miastem _ uniwerzye 


szej wierzytelności, ówdzie gwarancję na 
szego bezpieczeństwa, wszędzie zaś 
część naszego prestiżu. 

Z czegóż obedra nas jeszcze jurto? I 
jak nas skrępują? 

To, co się dzieje dziś, ratyfikacja, ja 
ką nam narzucają, jest tylko preludjum. 
Możemy oczekiwać wszystkiego i nawet 
rozsądnie będzie przewidywać wszystko 
najgorsze, 


teckim. Posiada drugi uniwersytet pań- 
stwowy (Pierwszy istnieje w Leodjuma) 
atoli uniwersytet ten ma  wszystkiegu 
2,000 słuchaczów, z pośród których jæ 
kaś czwarta część przypada na cudzø- 
ziemców mających szukać mądrości t 
wychwalać naukę zagraniczną. — 
Drugim powodem, dła któręgo Przy 
byłem, była wystawa tanich mieszkań, 
urządzona w  Gandawię. Wystawione 
na niej plany wybudowanych przez 
istniejące na terenie Belgi towarzystwa 
budowy tanich mieszkań, pokazano 
kosztorysy, materjały i wzory taniego 


pix r ay rD 


nalistycznych w woj. wschodnich, szczegół 


niej zaś na Wołyniu. urządzenia mieszkań, |Jakżesz _ bardza 
Projekt ten nie jest nowy. Przed|przydałaby się ona dla nas?! 
pięciu laty, w 1924 r. poprzednica UNDO, Mieszkańcy Gandawy są przyzwy-« 


czajeni do tego rodzaju wystaw. Miasto 
to bowiem jest centrem dla wystaw bel- 
gijskicn o gospodarczym charakterze. 
Przytem kwestja mieszkaniowa nie wy» 
stępuje tutaj w całej pełni. W porównae 
niu z nami stosunki mieszkaniowe są 
świetne. To też mieszkańcy innych mias“ 
\ cudzoziemcy przeważnie odwiedzają 
wystawę. Wystawa jednak jest dobrze 
zorganizowana i robi potężne wrażenk 
szczególnie na Polaku. 


tak zw. „Ukraińska Narodno—Trudowa 
Partja” czyniła Starania, aby stworzyć 
„Ukraińską Radę Werchowną”, (Naczel- 
na), w której reprczentowaneby były 
wszystkie ukraińskie partje polityczne. 
Napotkał on jednak na sprzeciw radyka- 
łów ukraiskich, odrzucających współpra- 
cę z partjami burżuazyjnemi. 

Obecne pertraktacje zaszły tak dale- 
ko, że ułożono wspólną platiormę politycz 
ną, a w pierwszej połowie sierpnia Komi- 
tet Wykonawczy ma być ukonstytuowany 
i rozpocząć działalnośćą 


Str. 4 


Organizacja naszego Y ybactwa wiel- 
komorskiego jest wciąż jeszcze przed- 
miotem studjów. Wszyscy zdają sobie 
sprawę z konieczności zapoczątkowania 
EQ, ale też wszyscy stają, wobec zagad- 
nienia w jaki sposób to uczynić? Skąd 
vziąć wzory? Jakiego taboru użyć? 

Mamy do czynienia z dwoma sposo- 
bami połowów. Jeden angielski — opar- 
ty o port. Anglja posiada najżyźniejsze 
tereny rybackie tuż przy wybrzeżach, 
względnie w niedalekiej od nich odległo- 
ści. To też jej statki rybackie —to sto 
sunkowo nieduże, ale ścigłe parowce, na 
których odbywa się tylko połów i które 
ze zdobyczą natychmiast wracają do 
portu, gdzie oddją ją na przeróbkę. Šo- 
leniem i wogóle  preparowaniem ryby 
od samego początku zajmują się siły ta 
aie, przeważnie kobiece. 

System holenderski jest nieco od- 
mienny. Parowce używane tu do robo- 
łóstwa są większe, gdyż wyjeżdżają da- 
lej i pracują poza portem macierzystym. 
Nie mogą też one poprzestać na połowie, 
lecz muszą poddać rybę konserwacji pro 
wizorycznej, przy której zajęta jest za- 
łoga statku, a więc siły wyżej kwalifiko- 
wane i droższe. Prawdopodobnie właśnie 
wskutek tego, od chwili, gdy kolosalny 
rynek rosyjski przepadł, rybactwo holen 
derskie znalazło się w nader krytycznej 
sytuacji i z trudnością konkuruje z An- 
glją, która rzucać może na rynek stosun- 
kowo tani towar. 

My oczywiście jesteśmy w jeszcze 
gorszem od Holandji położeniu. Tereny 
łowu są te same — Morze Północne, oko- 
lice Islandji — odległość bez porówna- 
nia większa, a więc zdawałoby się i wa- 
runki opłacalności jeszcze gorsze. Praw- 
da, nasz własny rynek jest dość pojem- 
. ny, abyśmy mogli na nim umieścić znacz 
ne ilości ryb — wszak sprowadzamy co 
rok około 80.00 tonn samych śledzi przy 
konsumcji zaledwie 8 kg. ryby na głowę 
— ale i to nie usprawiedliwiałoby orga- 
mizowania przedsiębiorstw, opłacalność 
których zawarunkowana byłaby jakie- 


Nowa organizacja Mini- 
sterstwa Komunikacji 


Na ostatniem posiedzeniu Rady mini 
strów uchwalono jak już donosiliśmy no 
wy statut organizacyjny ministerstwa 
komunikacji. 

Nowy statut nie przekracza liczby e- 
tatów, przyznanych ministerstwu na rok 
1929, przewiduje jednak utworzenie no- 
wych wydziałów. 

Skasowano przedewszystkiem depar- 
tament administracyjny, a na jego miej- 
sce utworzono departament ogólny i biu 
ro personalne. Dalej utworzono 4 nowe 
wydziały, a mianowicie: kolei wąsko— 
torowych, tramwajów, budowy nowych 
kolei, trakiatowy i administracyjny. 

Wydział wojskowy wydzielono z de- 
partamentu ruchu i podporządkowano 
bezpośrednio ministrowi komunikacji o- 
raz szefowi sztabu. Wreszcie szereg wy- 
lziałów przydzielono do innych departa- 
mentów. 

W ten sposób ministerstwo komuni- 
kacji będzie się dzielić obecnie na 7 de- 
partamentów, biuro personalne oraz 8 
autonomiczne wydziały: wojskowy, sa- 
nitarny i lotnictwa cywilnego 


Produktywne zasiłki 
dla bezrobotnych 


Mimo, że Szwecja nie wzięła 
średnio udziału w wojnie, fala 
cia nie zaoszczędziła i tego 
i uprzemysłowionego kraju. Od roku 
1914 do 1924 wydano w Szwecji na zasił 
ki dla bezrobotnych 230.5 miljonów ko- 
ron. Zrozumiałą będzie wysokość tej su- 
my, jeśli dodamy że w r. 1922, najcięż- 
szym ekonomicznie w dziejach Szwecji, 
zanotowano 150,000. bezrobotnych. Za- 
ledwie jedna piątą zasiłku wydano bez- 
zwrotnie; bezrobotnych zaprzagnięto do 
intensywnej pracy budowy gościńców i 
mostów, do drenowania pól, budowy to- 
rów kolejowy rch i zakładania placów spr 
towych. 

W ten sposób przybyło w Szwecji w 
owym czasie 3,000 km. dróg komunika- 
tylnych, wydrenowano 20.000 hektarów 


bezpo- 
bezrobo- 


ziemi, założono 54 nowych placów spor-|mysłu wejdzie ponadto całe 


towych. 


pracowitego | mamma 
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miś niesłychanemi barjerami  celnemi 
dla tak popularnego produktu, jak śledź. 
Naszem zdaniem też ze  wszechmiar 


wskazanem by było nie naśladować ani 
Anglików, ani Holendrów, ani tembar- 
dziej Niemeów, ale raczej przestudjować 
własny system rybołóstwa dalekomorskie 
go, system, któryby zawierał dobre stro 
ny tak jednego, jak i drugiego sposobu, 
a możeby wniósł coś nowego. 

Zdaje Się, że zupełnie celowem by 
było oparcie naszego rybołóstwa daleko- 
morskiego nie na pojedyńczych okrętach 
ale na flotylach, złożonych z okrętu — 
matki transportowca większej pojemno- 
ści, oraz szeregu motorowych statków, 


nie o wiele PORE od OZZWARYEA na 


Okręt—mat- 
ka powinien mieć zapas paliwa dla wszy 
stkich kutrów, oraz stanowić niejako ru 


naszem wybrzeżu kutrów. 


chomą chłodnię i fabrykę konserw. Na 
jego pokładzie oprócz nielicznej stosun- 
kowo załogi winien się znaleźć personel 
przeznaczony wyłącznie do konserwowa- 
nia ryb. Okręt tego rodzaju wyrusza na 
teren łowu — tam spuszcza kutry pomo- 
cnicze, motorowe, jako potrzebujące naj- 
mniej paliwa — i te rozpoczynają poło- 
wy z tem, aby raz, albo i więcej razy 
na dzień powrócić do okrętu—matki, szy 
bko wyładować nań połów i ruszyć w dal 
szą drogę na robotę. Skoro okręt—mat- 
ka jest już napełniony, przybywa inny 
na jego DARO ten zaś 5 PRE z prze- 


Będzie w Polsce chleba dosyć 


Starczy dla swoich i zostanie jeszcze dla obcych 


Za kilkanaście dni rozpoczną się w 
Polsce żniwa. żyta już „płowieją* i gdy 
tylko rozchmurzy się niebo, w promie- 
nia ziarna. W pole wyjdą żniwiarze. A 
niach słońca dokona się proces dojrzewa- 
będzie co zbierać w tym roku, gdyż uro- 
dzaje zapowiadają się bogato. 

Niezwykle pomyślnym dla wegetacji 
w większości kraju był miesiąc czerwiec. 
Dość obfite opady dały roli dostateczny 
zapas wilgoci, a ciepła temperatura i 
słoneczne dni przyczyniły się do bujne- 
go wzrostu roślin. Tylko niektóre woje- 
wództwa kresowe, jak np. wileńskie i 
białostockie, odczuwały pewien brak o- 
padów. 

Pomyślne te warunki wpłynęły na 
wybitną poprawę stanu zasiewów w po- 


równaniu z majem roku bieżącego i czer 
wcem ubiegłego. 

Wszystkie zboża wykazują tę popra- 
wę. Jest ona zwłaszcza wyraźna w zesta 
wieniu z rokiem ubiegłym. Cyfrowo naj- 
większe zmiany wykazuje pszenica ozi- 
ma i żyto. W końcu czerwca roku ubie- 
głego stan pszenicy wyrażał się cyfrą 
3,0 w roku bieżącym zaś 3,5. Stan żyta 
podniósł się z 2,9 do 8,6. 

Wogóle stan wszystkich zbóż 
wyżej, niż średni. 

Jeśli tylko dopiszą nadchodzące obec- 
nie dni, a dla żniw ułożą się pomyślne 
warunki atmosferyczne, nie zabraknie 
w Polsce chleba. Starczy go dla swoich i 
dla obcych, 


Brazylijska delegacja parlamentarna 


na P. 


Pod koniec września r. b. przybę- 
dzie do Polski dla złożenia wizyty cia- 
łom ustawodawczym i rządowi polskie- 
mu i dla bliższego zapoznania się ze 
sferami politycznymi i gospodarczemi 
kraju część delegacji brazylijskiej, 
biorącej udział w Międzyparlamentarnej 
Konferencji Ekonomicznej w Berlinie. Na 
skutek porozumienia między posel- 
stwem R. P. w Berlinie a członkami tej 
delegacji mają oni zamiar zwiedzić 
Powszechną Wystawę Krajową w Pozna 
niu i ważniejsze ośrodki gospodarcze 
kraju. W skład wycieczki wchodzą pp.: 
Gilberto Amado, senator i prezes dele- 


e © © 
Największe pismo 
Specjalny Korespondent „Daily Ma 
il”, najwiekszego dziennika świata, za- 
mieszcza na łamach swojego Pisma ar- 

tykuł, w którym pisze dosłownie: 
„„.Polacy pokazali na tej wysta- 
wie, że niema przedmiotu, któregoby 
sami sfabrykować nie mogli. Ten naród 
jest tak przemyślny (clever), że potrafi 
zrobić wszystko, czego zapragnie. Jest 
jednak wiele jeszcze rzeczy, których 


w Polsce nie wyrabia się w dostatecznej 
ilości. I tu stwarza się okazja dla angiel- 
fabrykanta. — Polacy 


skiego 


dotych- 


w. K. 


gacji sanackiej oraz prezes komisji dy- 
plomatycznej Senatu Federalnego Bra- 
zylji, Fedro Sago, senator, Godofredo 
Vianna, senator, Pieres Rabello, senator, 
Thomas Redriques, senator, Julio Bar- 
bosa, senator, Jono Mangabeiro, poseł i 
prezes delegacji parlamentarnej, Fran- 
cisco Valladares, poseł, Roberto Marci- 
ra, poseł, Jose Maria Bella, poseł, Diocle- 
cio Duarte, poseł i sekretarz delegacji Ne 
stor Massena, adwokat, publicysta i 
dziennikarz. Wszyscy członkowie dele- 
gacji przyjeżdżają do Polski z 
mi. 


rodzina- 


świata o P. W. K. 


czas w zbyt ciężkich znajdowali się wa- 
runkach, aby móc olśnić świat. Dopiero 
teraz objawili nagle to, co zdziałali. Woj 
na poczyniła straszne spustoszenia w Pol 
sce. Polacy wiedzieli, że nikt nie zapłaci 
im odszkodowania i że muszą sami pra- 
cować na siebie. Tajemnicą ich powo- 
dzenia jest też ta ciężka praca i oszczęd 
ność. Ludzie wszystkich sfer musieli za- 
dowolnić się znacznie niższą stopą ży- 
ciową (standard of life) niż my w An- 
glji. Na zbytki nie starczyło im środ- 
ków”, 


Muzeum przemysłu w Warszawie 


W związku z Powszechną Wystawą 
Krajową w Poznaniu, powstałą myśl 
stworzenia z wystawionych tam ekspona 
tów Polskiego Muzeum Przemysłu. Myśl 
tę popiera bardzo usilnie ministerstwo 
Przemysłu i Handlu. 

Na zapoczątkowanie muzeum mają 
oddać swoje eksponaty wszystkie mini- 
sterstwa, biorące udziałw P. W. K., a 
niewątpliwie za tym przykładem pójdą 
również wszystkie poważniejsze firmy, 
— dając tym sposobem podwaliny przy- 
szłego muzeum. W skład Muzeum Prze- 
Muzeum 
Przemysłu Wojennego przy M. $. Wojsk, 


Muzeum Poczt i Telegrafów, jak również 
dział przemysłowy Muzeum Przemysłu 
i Rolnictwa. Gromadzenie eksponatów 
dla przpszłego Polskiego Muzeum Prze- 
mysłu rozpocznie się niezwłocznie po 
zamknięciu P. W. K. 

Muzeum znajdzie czasowe pomiesz- 
czenie w lokalu Muzeum Narodowego 
przy ul. Podwale 12 w Warszawie, po 
przeniesieniu tego ostatniego do buduja- 
cego się gmachu w Alei 3 Maja, Magi- 
strat m. Warszawy ma ewentualnie wy- 
znaczyć plac pod własny gmach Polskie- 
go Muzeum Przemysłu, który w przy- 


szłości ma być wybudowany 


jest | + 
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robionym odpowiednio towarem do Gdy- 
ni. 

Tego rodzaju aparat jest. stosunko- 
wo niedrogi — znacznie tańszy przynaj- 
mniej, niż odpowiednia ilość parowców 
pojedyńczych, wymaga dalej sił stosun. 
kowo mniej ukwalifikowanych, na -ku 
trach bowiem trzeba mniej uzdolnionych 
kapitanów, niż na statkach, wyruszają: 
cych na całe tygodnie. Tabor jednem słę 
wem jest lżejszy, niż angielski, i dają 
możność zróżniczkowania pracy. Ponad: 
to daje to jeszcze jedna możność niesły 
chanie ważną — zbliżenie naszego ryba 
szych i bardziej przedsiębiorczych ryba 
rekrutowania wprost doświadczeń 
ctwa przybrzeżnego do dalekomorskiego 
ków wybrzeża do pracy na dalekiem mo 
rzu bez wielkiej praktyki przygotowaw- 
czej, Rzecz jasna, że doświdczenia tego 
rodzaju musi przedsięwziąć państwo sa- 
mo, że będą one niełatwe wobec tego, iż 
cudzoziemscy instruktorzy niezawsze 
ts ruefezośmzAzid zAp8 *tzpepazaid ôn 
do całkiem innych metod pracy, ale od: 
razu trzepa powiedzieć, że i koszta tych 
prób będą napewno mniejsze, niż jakich 
kolwiek innych, a co ważniejsze — nia 
będziemy ograniczeni do terenów tylko 
europejskich — wskazana bowiem prze» 
nas metoda może być zastosowana i na 
niezmiernie odległych obszarach- ocea- 
nowa 


A. Uziembło. 


Wolne porty w Rumunji 


Minister komunikacji w Rumunji, 
Madgearu, opracował projekt urządze- 
nia wolnych portów w portach  Gałacu, 
Brajły, Giurgiu, oraz Konstanzy. W za 
rządzie wolnych portów będą zasiadali 
reprezentanci odnośnych portów, oraz 
ministerstwa finansów i spraw wewnę 
trznych; akcjonarjusze otrzymają przed 
stawicielstwo w zarządzie w stosunku 
do wpłacanego przez nich kapitału, Kapi- 
tał zagraniczny może uczestniczyć w 
kapitale akcyjnym towarzystwa wolnych 
portów tylko do wysokości 40 pre. W 
strefie wolnych portów moga powstawać 
zabudowania fabryczne, oraz składy 
magazyny towarowe 

157% 

Wzrost eksportu automobi: 
La .. 
lów z Francji 


Wywóz  automobiłów z Francji 
wzrósł znacznie w ciągu pierwszych piş- 
ciu miesięcy r, b. Wywieziono zagrani 
18.328 wozów _ osobowych  wartoś ści 
601.000.000 franków wobec 15.151 wo- 
zów wartości 524.000.000 franków w 
tym samym czasokresie r. 1926. 


Eksport samochodów ciężarowych 


m | wyniósł 8,764 wozy wartości 121.000.000 


franków wobec 2,210 wozów wartości 
75,000.000 franków w r. 1928 (w ciągu 
pierwszych pięciu miesięcy). 


Wzrost eksportu drzewa 
z Rosji Sowiecóiej 


Na konferencji trustów leśnych w 
Moskwie złożyło prezydjum rządowe- 
go „Eksportlesa* sprawozdanie, z które- 
go wynika, iż eksport drzewa z Rosji w 
bież. roku gospodarczym wyniósł 
170.000.000 rubli wobec 95.000.000 rb, 
za rok ubiegły, 


Podatek od kopalń węgla 
w okręgu będzińskim 

Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z ministerstwem skarbu za- 
twierdziło statut o Podatku od kopalń 
węgła na rzecz będzińskiego powiatowe- 
go związku komunalnego m. Czeladzi ł 
gmin wiejskich: Grodzic, Bobrowniki, Ła 
gisza, Olkusko Siewierskie, Niwka i Zagó 
rze. Wpływy z tego podatku przeznaczo 
no zgodnie z obowiązującymi przepisami 
na inwestycje w miejscowościach, w któ 
rych położone są kopalnie, w szczególno- 
ści na budowę dróg gminnych i powiato- 
wych, budowę szkół, budowę szpitali za- 
kaźnych i inne wydatki o charakterze ių- 
westycyjnym. 

—0—— 
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JAK NOWOJORSCY SPRYCIARZE 


„nabijają“ w butelke amerykańską publiczność 


Niema, zdaje się, drugiego miasta na 
świecie, w którymby tak umiejętnie „na 
bijano w butelkę” publiczność, jak w No 
wym Jorku. Pracuja w tym kierunku 
prócz giełdziarzy i ich pomocników oraz 
legjonu najróżnorodniejszych pośredni- 
ków, specjaliści business'owi rozmaitego 
kalibru. 

l tak np. na wystawach sklepów z 
futrami widzieć można wspaniałe popie- 
lice, na których widnieje cena 50 dola- 
rów. Oczywiście, wielu przechodniów 
zwabionych taką taniością,, wchodzi do 
składów z zamiarem kupienia tego fu- 
tra. Kupiec jednak z uśmiechem oświąd 
cza, że kosztuje ono 250 dołarów i poka- 
zuje kartkę z „okna, na której przed 
pięćdziesiatką narysowana jest malut- 
ka dwójka. Kupujący jest wprawdzie na 
razie oburzony, ale po godzinie wycho- 
dzi z futrem z. królika, za które zapla- 
cit —150 dolarów. 

Nie inaczej robi się też i w dziedzinie 
handlu ulicznego. Ostatnio np. na rogu 
ulicy XIV—tej już od 6 miesięcy jakiś 
łobuz sprzedaje. po 25 centów zegarki, zą 
chęcająe głośno publiczność aby kupowa- 
ła te „Świetnie. chodzące, gwarantowane 
chronometry', które w sklepie kosztują 
8 dolary. Setki nabywców towaru tego 
stwierdzają po niewczasie, że zegarki te 
są raczej dziecinnemi zabawkami, które 
można nabyć w sklepach za 10 centów. 

W sposób więcej tajemniczy odby 


wa: się sprzedaż „klejnotów carskich‘, 
przywiezionych. z Rosji przez przemyt- 


ników. Już za 5 dolarów nabyć można 
„brylant z korony cara", albo „szafir z 
lego berła”. Niedawno temu ofiarowano 
jednemu z naszych informatorów , perły 
wielkiej księżny. Teodozji ża cenę 350 do 
larów. Miały one: najwyżej. 25 centów 
wartości, a ostatecznię można było zary 
zykować pół dolara, i kiedy tę kwotę ku 
pujący ofiarowywał sprzedającemu, obu- 
rzył się tenże okrutnie i zapewnił pod 
przysięgą, że niżej dwóch (!) dolarów 
nie może tych pereł sprzedać. 
Informator. nasz obserwował w: pew- 
nym sklepie zegarmistrzowskim, jak. ku- 
piec zachwalał i wpychał ludziom w rę- 
kę ordynarne świecidełka, pobierając za 


nie nieprawdopodobne w stosunku do 
tch wartości ceny. Pewnemu  zamożnie 
wyglądajacemu klijentówi pokazał ma- 


łą branzoletkę z.zegarkiem i jakaś stara, 
połamaną, broszkę złotą, opowiadając 
mu taką historję: ` ` 
„Rok przeszło temu przyszła z tą bro 
. (zka Niemka z Europy i kazała sobie bry 
lanciki z tej broszki wprawić w ten oto 
zegarek. Dała przytem zaliczkę 20 dola- 
rów, a 45 dol. miała potem przynieść. Do 
dzisiejszego dnia jednak nie zgłosiła się 


A SINTAIR i STEEMAN 


BÓLNGCY 


Bora tej sceny kuzyn Tisei stał Jas wry 
mogąc uciec przed fascynujacem spojrzeniem 
człowieka, który przez cały czas go pilnował, uważając 
hieną i 
śmierć młodego chłopca wydawały mu się snem 

Jego strażnik od. 
Położył Crochet'ow 


ty, nie 


na swoja ofiarę. Walka między 
Wtem usłyszał delikatny gwizd. 

powiedział, imitując krzyk wrony. 

tękę na ramieniu i kazał mu iść za sobą. 
Kuzyn Pugenjusz szedł za nim jak 


wrzucił do niej trupa. 


Kiedy odpłynął dosyć daleko, 
Równie spokojny 
tlażę. 

Po kwadransie wszedł z hiena do 


Landry uważał za konieczne zostać przez 
gdzie ukrył się po swoim spacerze po 


dzin na 
dachach. 


strychu, 


Chochet i Maks doszli do zgodnego wniosku, 
rozwiązanie tajemni- giem w głowę. 
Eugeniusz opierał 


ko w „Przeklętej Górze" znajda 


cy Zielonego Strzelca. Kuzyn 


Kä UDERZENIE 


cień. 
sem. drugi nieznajomy pochylił się nad trupem młodegr|*y 
rybaka. Wziął go na barki i ruszył w drogę. Za nim wlo: 
kła się hiena, liżąc krew, która wsiąkła w piasek. 
Po dżiesięciu minutach człowiek przyszedł na 
zę. Położył ciało Roberta na piasku, odwiązał 
Mlasnąał językiem, 
rzyła do łodzi, którą nieznajomy odepchnał od brzegu.|kto jest w 
wrzucił ciało do morza.|istotę. 
jakgdyby wracał z połowu, Landry biegł na pomoc ukochanej, wołając: 


„Przeklętej Góry". 


po odbiór, mamy więc prawo sprzedać ją 
na licytacji. Ale poco płacić jej koszta, 
daj pan 25 dol., a zrobi pan dobry inte- 
res. 


Klijent wziął branzoletkę, 


25 dol., a za 5 minut zegarmistrz poka- 


zapłacił jz Europy. Haczyk 


„rybą, 


ciągnął 
Wszystko to działo się w) uko? 


zywał komu innemu taką samą broszkę, |ku. Ale, czy i u nas nie znajdują się rów 
opowiadając tę samą historję o Niemce |nie sprytni „kupcy? 


Niespełnione marzenia 


Wybór zawodu 


Wybór zawodu jest sprawą  zarów- 


no woli ludzkiej jak i przypada. Zawód, 
o którym marzymy, rzadko tylko staje 
się naprawdę naszym udziałem i mło- 


dzieńcze sny o przyszłości spełniaja się 
nader rzadko. Prawie zawsze dzieje się 


inaczej, niżbyśmy sobie tego życzyli 
jest to odwieczna, a jednak zawsze no- 
wa prawda dziś równie rzeczywista 


jak 


jest sprawą zarówno roli ludzkiej 


jak i przypadku 


i niegdyś. Również i gwiazdy filmowe, 
których karjera wywołuje zazdrość 
wśród ogółu, przeważnie marzyły o in- 
nej przyszłości. To, że są dziś podziwia- 
nemi gwiazdami, zawdzięczają właśnie 
tej prawdzie, że zazwyczaj dzieje się w 
życiu inaczej, niżbyśmy pragnęli. 

I tak pragnął Emil Jannings zostać 
marynarzem. Gdy jego kariera chłopca 


"Czasami warto spalić futro! 


Bezcenne dary dla króla Szwecji. — Świątynia Buddy 
i manuskrypty tybetańskie 


Monarcha prowincji Khara Shar w 
Mongolji, Sin— Tijn—Geken —Chan, któ- 
ry jest w prostej linji 32—gim potomkiem 
sławnego w dziejach Wschodu Obich— 
Chana, obdarzył króla Szwecji magnac- 
kim upominkiem. Posłał on mianowicie 
w darze królowi Gustawowi kompletnie 
urządzoną świątynię Buddy wraz z dzwo- 
nami, chrzcielnicą, srebrnemi ozdobami i 
wotami. Drogocenny ten dar, zapakowa- 
ny w 26—ciu wielkich skrzyniach, ma być 
przesłany z Mongolji do Sztokholmu i na- 
stępnie wystawiony w Muzeum etnogra- 
ficznem w stolicy Szwecji. 

Ciekawe są okoliczności, wśród któ- 
rych król szwedzki Gustaw przyszedł w 
pośjadanie świątyni Buddy. Oto jeden z 
członków ekspedycji naukowej dra Sven 
Hedina, bawiącej obecnie w Mongolji, roz 
palając ogień w pustyni, spalił przez nie- 
ostrożność część swego futra. Gdy wy- 
prawa przybyła na dwór księcia Sin— 
Tijn=Chana, kapłani, obecni w czasie 
przyjęcia, wywnioskowali z rodzaju opale 
nia futra, że z woli bogów i duchów zmar 
łych, Chan i przybyły Szwed powinni za- 


wrzeć braterstwo ducha. Owemu człon- 
kowi ekspedycji nie pozostawało nic inne- 
go, jak przebyć -wraz z Chanem ua wspól 
nych rozmyślaniach w świątyni, podczas 
gdy 
norową, waląc uroczyście w bębny. 

- Nazajutrz dokonała się uroczystość za 
warcia braterskich ślubów między Cha- 
nem a Szwedem. Nowemu bratu wład- 
cy Mongolji wypalono na ramieniu  pło- 
nącym węglem dwie rany, mające być po 
twierdzeniem zawartego sojuszu ducho- 
wego. Gdy po pewnym czasie Szwed 
chciał się pożegnać, książę poprosił go, 
aby dla króla Szwecji, jego „kuzyna, za 
wiózł upominek — wyposażoną we wszel 
kie akcesorja świątynię Buddy, zbiór ma- 
nuskryptów tybetańskich, liczących po- 
pad 2,000 lat i siodło, wysadzane drogo- 
cennemi klejnotami. 

Upominki te przedstawiają o tyle wiel 
ką wartość dła historji sztuki, że trady- 
cje religijne w Mongolji i związane z sta- 
remi rytuałami dzieła sztuki zanikają co- 
raz więcej i prawdopodobnie wkrótce zu- 
pełnie zaginą. 


COCCOOCEECECOFEEECECEOOCEECEECE|na dotychczasowych odkryciach. Landry poprostu na 


Przedruk s|głosie swego serca: byłby 


wzbreniony Ñ] 


i Landry spojrzał na 


Almin. 30. 


Roberten' |wydał mu się tak samo 


Tymcza 


pla- 
łódź i 
Hiena wsko:| a. 


wrócił na 
— Elzo! Idę, idę! 
Wtem drzwi budynku 
Jjuż nic. 
kilka go-Imetrów. 
— Elzo, już jestem! 
Wtem. 
Upadł, otrzymawszy 


sie 


— Trudno — pomyślał — zaryzykuję. 
Otworzył ostrożnie drzwi: strychu i 
po schodach. Na pierwszem piętrze natknął się na ja- 
kaś służącą, która spojrzała na niego ze zdziwieniem. 
Po kilku minutach był na 
pusty, jak przed godziną Cro- 
'het'owi i Robertowi. Obszedł go dokoła dwa razy i po- 
;tanowił pójść na poszukiwania kuzyna Eugenjusza. 
Oddalił się może o sto metrów od „Przeklętej Góry", 
ydy usłyszał przeraźliwy krzyk. Odwrócił się błyska- 
wicznie; jakaś kobieta szamotała się z mężczyzną, któ- 
usiłował zakneblować jej usta. 
Krew uderzyłą mu do głowy. Ta kobietą...» 
Znów przeraźliwy krzyk. 
— Maks, Maks! Na pomoc! 
Landry pobiegł jak strzała. 
Nie dlatego, że go zobaczyła, ale 
niebezpieczeństwie, 


zatrzasnęły się. Nie słyszał 
Jeszcze dwadzieścią 


poczuł, że ktoś go 


przysiągł, że tam ukryta |jgof 


“jest Elza. Maks wiedział, że Crochet miał spędzić po- 
południe u Roberta, gdyż matce jego chciał powierzyć 
j|Renarda, Musiał być teraz bardzo niespokojny. 

zegarek. 


Była godzina 10 


kapłani pełnili na zewnątrz straż ho- [|C 


okrętowego skończyła się równie pzęd: 
ko, jak nagle, próbował zajęcia leśnega 
Pomimo to jednak został aktorem i 
przez wiele lat podróżował po całych 


Niemczech wraz z trupą wędrowną. 
Dziś jest  najsławniejszym  tragikiem 
ekranu. 


Chester Conklin marzył o karje- 
rze mówcy. Jeszcze jako uczeń dekłamo- 


wał doskonale i odznaczeł się  przytem 
świetną i niezawodną pamięcią. Później 


porzucił mrzonki dla karjery klowna cyt 
kowego, która zyskała mu wszechświa- 
towy rozgłos. Ponieważ zimą cyrki wę- 
drowne nie wiele maja do roboty, zdłecy- 
dował się Conklin wolny swój czas w tej 
porze roku poświęcić grze filmowej Dziś 
należy do ulubionych komików ekranu. 

Ideałem Wallace'a Beery w okre- 
sie jego młodości była kariera hodowey 
nierogacizny. Gust jego jednak zmieni 
się bardzo szybko i zawód „wychowaw- 
y” słoni począł mu się bardziej uśmie- 
chąć. Zanim go jednak zaczął uprawiać, 
został aktorem, a w parę lat później ar 
tystą filmowym. 

Adolphe Menjon pragnał być inżynie: 
rem i budować największe mosty Świa 
ta. Jego ideały spełniły się o tyle. że skoń 
czył politechnikę, nigdy jednak w prak- 
tyce nie wypełniał swego zawodu. Dzięki 
przypadkowi dostał się na scenę, a stąd 
na ekran i obecnie imię jego jest prawie 
synonimem wzorowego gentlemana, os 
zaś sam wyrocznią w dziedzinie mody jÍ 
doskonałym artystą. 

Wobec tego, że wyjatki potwierdzają 
regułę, godzi się wspomnieć o Nancy 
Caroll, dla której kariera filmowa była 
spełnieniem najgorętszych marzeń. Pe 
czątkowo występowała ona w teatrze re 
wji, pragnac tańcem i śpiewem zwrócił 
na siebie uwagę producentów. Dopiera 
z chwilą wynalezienia filmów udało sią 
znałźć dla uroczej Nancy odpowiednie za 
stosowanie. Nancy Carroil jest gwiazdą 
przyszłości, 


RTTE AEE E "FOS E A IAI TROZ ID RÓE Z ERE 2) 
— Nie to chce powiedzieć... ale tym razem many 


XXVI, 


WSZYSTKIE BOGACTWA SWIATA. 
Jakieś pół godziny przed wydarzeniami, 
opisali w drugiej części poprzedniego rozdziału, Crocheí 


któreśmy 


ujrzał przed sobą „Przeklęta Górę". Strażnik zaciagnał 


ześlizgnał się 


diunach. Biały budynek 


świata. 


go do drzwi tego tajemniczego domu i zapukał w umó- 
wiony sposób. 
knęły za nimi. 

Crochet znalazł się w dużej 
nością sali. Ściany pokryte były pstrokatemi rysunka: 
mi, wschodnie dywany zaściełały podłogę. Przed płoną- 
cym kominkiem stały wygodne 
olbrzymiej bibljoteki uginały się pod ciężarem niezli- 
czonej ilości książek. 

Kuzyn Eugenjusz rozglądał się ciekawie. 

Na meblach porozrzucane były drogie materje i 
cenne drobiazgi, 


Drzwi otworzyły się bez hałasu i zam- 


oświetlonej elektrycze 


klubowe fotele. Półk” 


przywiezione ze wszystkich części 


Indjanin, który otworzył  Crochetowi, wskazał mu 


To Elza, Elza go woła- 
dlatego, że ten, 
wzywa droga sobie 


metrów, jeszcze dziesięć 
Keller! 


Stary wzruszył ramionami. 
— Niech i tak będzie — odparł 


schwycił ztyłu. Wyrwał 


milcząc fotel. Kuzyn Eugenjusz skorzy stał z tego skwa- 
pliwie. Padał poprostu ze zmęczenia, 
kiem zadowoleniem rozparł się na wygodnem siedzeniu 

Wtem odsunął ktoś kotarę, z za której wyszedł ja- 
kiś staruszek. 
ca z „Przeklętej Góry". Kuzyn Eugeniusz zerwał się 2 
krzesła, ale przybysz jednym gestem kazał mu usiąść 

— Najpierw — wypałił Cróchet prosto z mostu — 
musi pan zdjąć okulary i zerwać brodę, panie Franz 


więc też z wiel- 


Crochet poznał w nim notychmiast ślep: 


obofętnie, spełnia» 


mocne uderzenie kańczu- jąc rozkaz kuzyna Eugenjuszaą 


Justyn Miette nakładał mu kaidankie 


[6A.+e.-n.)) 


) er. 
—o0—. 


str. 6 


KRONIKA 


LIPIEC 


WTOREK 
wetósiki 


T 
Jutro — 7 braci męczenników. 
600 
Nocne dyżury aptek 


dyżuriją następujące 


Dziś w nócy 


apteki: 
E. Spszteina (Piotrkowska 225), M. 
Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), M. 


Rozenbluma (Cegielniana 12), S5—owie 
Gorfeina ( Wschodnia 4), J. Koprowskie 
go (Nowomiejska 15). 

I 04 zatem stale dyżyrują 
ante 

Á ia Sadowskiej (Zgier ska | 
go (Pizędzalniana 75), Z. 


następujące 


5T), H: Dut- 
Gorczyckiego 


kiewicza (Zgierska 97), A. Szymańskie- 
(Hrzejazd 59), A, Bussego (Rzgows ska 
3 = 5 

50): (w). 


„i l ; 
Urlopy wypoczynkowe 

Dnia 10 b. m. rózpoczyna urlop wy- 
poczynkawy Naczelnik Wydziału Rolnic- 
twa I Weterynarii p. ińż. Z. Szostak. W 
czasie urlopu zastępować go będzie ifi- 
spestór majątków Państwowych p. Mię- 
czysiaw Schutowicz. 

* 4# + 

DDnia 5 b. ii: rozpoczął 

poczyńkowy insbektor 


du Wojśwó 


uflop wy- 
wetetynarji Urzę= 
dzkięgo p. Drecki 


= r v " 
Wycieczka czechosło- 
wacka w Łodzi 

W dniu wczorajszym ptzybyła dó Ło- 
dzi z Poznania wycieczka pracowników 
ka indlowych z Czechosłowacji. Po powita 
siu wycieczki na dworcu przez przed- 
Ko- 
lokalnego i Zwi azku  Handlów- 
ano się na zwiedzenie iabryk — 
sjisj Manufaktury" i Scheiblera 
i Grohmana, 

Wieczorem wyęitczka czechosłowacka 
wyruszyią w nowrotna podróż do swegó 
raju. 


stawicieli Urz sedu W ojewódzkiego, 
miietu 
A 


741 % e 4 
i$omiżemie ceny chleba 

Wczoraj, pod przewodnictwem p. 
ACZ, Ańk etsztajna, odbyło się posiedze- 
nie komi: ji mącznej, na któremi postano- 
wiono obniżyć ceńę chleba żytniego z 45 
gr. do 42,5 gr. za kilogri razowego ż 
10 gr. na 08 gr. 

Uchwała komisji cennikówej 
Już zatwierdzoną przeć 
dniem dzisiejszym w 

Ceny piscżyWd4 
bez zmidny. 


am, 


została 
Mogistrat i z 
chodzi W życie. 

pszeńnegu pożostają 


„ikwidacja obór 


w mieście 


Wobec tego, że w centrum miasta 


i5 itajoje sżeteg abor, których obecność 
wpływa ujen: ïa Stań sanitarny posc- 
syj, w yi Zdrówotności Publicznej 
wystapil 4 wnioskiem o likwidację 9 o- 


bór, 


która najbardziej uchybiały wyma- 


"m sanit: nym. 


Rekursy, wiiesione przez właścicieli 
tych öbór zostały przez Urząd Wojewódz 
ki odrzucdońe, wskutek czego w  naijbliż- 
szym czasie obory te żostana  zlikkwido= 
wane, 


toy e 
uchwała kradzież 
44 
świń 
. 
2 pociągu towarowego 
Nócy wczorajszej około godz. (-sżej 
Z pociągu towarowego pod stacją Słotwi- 
ny 5-ciu niewykrytych dot tychczas 080- 
bników skradło 4 świnie. Żawiadomione 
© powyższym wypadku władze policyjne 
wszczęły energiczne dochodzenie w kie- 
runku ujęcia sprawców zuchwalej kra- 
dzieży. (w) 


„HASŁO” z dnia 9-go lipca 1929 roku. 


Gr. 155 


O uzdrowienie stosunków 
w Inspekcji Budowniczej Magistratu 


Sprawa poruszona w liście otwattym 
cechów mitrarzy i cieśli do p. Wojewo- 
dy ze wszech miar godna jest, aby się 
nią natychmiast zainteresowały władze 
nadzorcze; z drugiej strony ogół miesz 
kańców również  dótmagd się tstinięcia 
anomalij, które w praworżądnem pań- 
stwie nie powinny mieć miejsca. Aby się 
dowiedzieć, bardziej szczegółowych da- 
nych w tej tak ważnej sprawie, w wysóo- 


kim, stopniu obchodzącej  opińję pu- 
bliczną, udaliśmy się do kompetentnych 
osób, które udzieliły ñam następujących 


informacyj. 

Opinja publiczna oddawna już spo- 
strzegła, że że sprawą bezpieczeństwa pu= 
bliczńego nie wsżystko jest w porządku 
i dopiero list otwarty cechów murarzy i 
cieśli rzucił nieco Światła na tę dość ta- 
jemniczą sprawę. 

Dowiadtjemy się więc, że z łaski pā- 
nujących obecnie w Inspekcji Budowla- 
nej przy Magistracie stosunków, do pro= 


wadzenia tobót miurarskich i ciesielskich 
pizy wszelkiego rodżaju robotach Dü- 
dowlanych dopuszczani są ludzie nie fa- 


kularit budowlany, który zazwyczaj zda- 
la tylkó się przypatrywał jak się domy 
buduje, rozpoczyna przedsiębiorstwo 


chówi, nie posiadający odpowiednich |od tego, że oddaje roboty tylko fusze- 
kwalifikacyj, którzy  ż tytułu, że nie|róm, by jak najtaniej pracować, jak haj- 
opłacają ani pateńtów ani podatków ani | więcej zarobić, chociaż w myśl prawa bt- 


też żadriych Świadczeń socjalnych, są 
w stanie taniej pracować, aniżeli maj- 
ster ciesielski czy murarski, posiadają- 
cy pełną kwalilikącję ale też opłacający 
zato wszelkie podatki i świadczenia so- 
cjalne, 

Taki 


dowlanego ci, co podpisują deklarację, 
obowiązani są by osobiście wykonywali 
roboty. 


Rzecz natirelna, że kwalifikowany, 
majster, opłacający, jak już powiedzieli- 
śmy, wysokie daniny państwowe i świad 
czenia socjalne, nie jest w stanie prowa- 
dzić roboty po cenie, płaconej przez 
spekulanta budowłanego. 


Nic to, jak dom mieszkalny będzie wy- 
glądał, czy tam będzie się dymić, czy się 
kto zaczadzi; czy przy wycieraniu komi- 
nu mieszkanie się zakurzy nie obchodzi 
„przedsiębiorćę” nic. Czy'i dłaczego z po- 
wodu żłej konstriikcji podłoga lab sufit 
się żapałi, czy powstanie pożar w. fabryce 


„przedsiębierca” budowlany, 
któremu chodzi przedewszystkiem o za 
robek, znajduje więc sobie jakiegoś po- 
mocnika w osobie miajstra mturarskiego 
czy ciesielskiego, który ma wprawdzie 
prawo Podpisywanńia deklaracyj, ale czę- 
stokroć Półanaliabetą będąc  podpistije 
deklarację przez przyłożenie gotowych 
ieczęci. I oto za parę złotych taki niesu- 
imienny „deklarant* podpisuje w Inspek- 
cji Budowlanej deklarację, poczem spe- 


LUSTRACJA LETNISK| 


Na pierwszy ogień poszła Wiśniowa Góra 


Dnia 7 b. m. Komisja Wojewódzka 
pod przewodnictwem Naczelnika Wydzia- 
łu Zdrowia Publicznego Urzędu Woje= 
wódzkiego, dr. St. Skalskiego przy u- 
dziale przedstawicieli Starostwa Łódz- 
kiego, rozpoczęła lustrację letnisk. 

Zwiedźono w godzinach rańnych Wiś- 
niową Górę, gdzie stwierdzońo rozróst 
osiedla nieco bezładny, konieczność Wwy- 


końiczenie półkilometrowego odcinka szo- 


Podatek obrotowy da artykułów 
«potrzeby 


Doniosłe orzeczenie Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego 


pierwszej 


Przyznawanie ulgowych stawek podat 
kowych, mianowicie 14% dla hiurtu i 1% 
dla detalu (art. 7 lit. b, i c. ustawy o podat 
ku obrotowym) uzależniło Min. Skarbu w 
jednym z okólników od tego, aby handel 
taki był samoistity t: zn. aby towary były 
sprzedawane w takiej fofmie w jakiej zo- 
stały nabyte. Skoro zatem przedsiębior- 
stwo handlówć, kupując towar podało go 
zmiańom w swoim lub obcym przedsiębior 
stwie przemysiowym to władze skarbowe 
stosowały tiormalną stawkę 2% uważając, 
że to nie jest sanioisty handel. 

Stanowisko to Najwyższy Trybunał 
Administracyjny w wyroku z dnia 23 ub. 
im. r. b. 1) Rejestr 4364-27 liznał za nie 
z godne z ustawą. W danym wypadktt 
przedsiębiorstwo handlowe, 
sprzedające mąkę z zakupionego zboża w 


chodzito a 


y 


Majstrowie Fabryczni Rzplitej 


wysyłają do Łodzi swych delegatów na zjazd 


W niedzielę dnia 14 lipċa rb; o godz. 
10 rano w lokalu przy ul. Żeromskiego 74 
w Łodzi, odbędzie się zjazd delegatów Zw. 
Majstrów Fabrycznych Rzeczypospolitej 
Polskiej z następującym porządkiem ob- 
tąd: 

1) zagajenie zjazdu i wybór przewod» 
2) Sprawdzenie mandatów de 

3) Odczytanie protókułu z 
poprzedniego zjazdu, 4) Referat o ruchu 


niczącego. 


iegowanych. 


sy na obszarze starostwa  brzezińskiego |. 
oraz uchybienia sanitarne w jatce i pie- 
karni. 

Naogół Wiśniowa Góra jest utrzymy- 
wana czysto, mimo że skupia w czasie 
lata kilka tysięcy osób. — 

Dalsze lustrącje, w myśl polecenia Pa- |, 
na Wojewody, odbędą sie w (łące: naj- 
bliższych. 


CA pozbawione żainówień ą 


cudzym młynie. Trybunał stwierdził, że 
skoro tistawa w art. wymienionym sto- 
süje 1 Proc. do obrotów przedsiębiorstwa 
prowadzący handel detaliczny lub drobną 
sprzedaż artykułów spożywczych Pićr- 
wszej potrzeby bez ograniczeń, to nie 
ima żadnej racji ku temu aby stwier- 
dzić, że rzeczona stawka może być tyl- 
ko stosowana do mąki nabytej przez 
kupca w stanie gotowym, a nie do mąki 
otrzymanej z przemiału w obcym młynie 
kupionego przezeń zboża. 

Przepis ten bowiem ani wyraźniej, nie 
czyni żadnej różnicy między temi arty- 
kułami w zależności od ich pochodze- 
mia, f: zn. sposóbu ich uzyskania przez 
kupca, ani też nie zawiera żadnej wska- 
zówki co do tego by ustawodawca takiej 
różnicy rokowania brał w rachubę. 


niem będzie  uregułować wykonywanie 
prawa rzemieślniczego, bez czego nie ma- 
stąpi w Połsce -odrodzetie. gospodarcze. 
Wal. > 
SIE CZEPEK E r, 

Policja rozwiązała 

zebranie wolnomyśkcieli 

Onegdaj miał się odbyć zbiorowy 
odczyt dr. Mierzyńskiego i }. Hanemana 
n. t „Nowa ofenzywa kierykalizmu w 
Europie. 

Podczas odczytu dr. Mierzyńskiego na 
salę odczytową przy ul. Piotrkowskiej 83 
wkroczył oddział policji z komisarzem 
na czełe i odczyt rozwiązał, motywując 
to tem, że komisarjat policji nie otrzy- 
mał zawiądotnienia ze starostwa łódzkie 
go o legalizacji odczytu. 

Odczyt ten zorganizował polski zwią= 
zek myśli wolnej w Łodzi i jeszcze w 
ubiegłym tygodniu zawiadomił o tem sta- 
rostwo grodzkie. 

Zarząd związku zamierza w tej sprae 
wie interwenjować u odnośnych władz. 

(b) 


Remont zakładu 
kąpielowego 
Wobec rozpoczętego remontu, M 
Miejski Zakład Kapielowy przy ul. Szkol 
nej Nr. tl będzie nieczynny od dnia 8 
m. na przeciąg. czasu: około tygodnia. 


zawodowym W związku, 5) Sprawozda* 
nie z działalności zarządu głównego. 
6) Sprawozdanie rachunkowe za rok 1928. 
7) Odczytanie nrotókułu kontroli głównej 
8) Rozpatrzenie i zatwierdzenie nowego 
statutu. 9) Wybór prezesa, 8 członków 
zarządu i 4 zastępców. 10) Zatwierdzenie 
budżetu na rok 1929. 11) Wnioski zarzą= 
du głównego i wnioski oddziałów. 12) Wol 
ne wnioski. (w), 


fr. 185 


„HASŁO” z dnia 9-go lipca 1929 roku, 
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Raj dla chłopców 


Obóz Polskiej Y. M. C. A. w Mszanie Dolnej 


Rodzice nie zawsze moga sobie pozwo 
Bé, aby wywczasy letnie spędzić razem 
ge swemi „pociechami”, Nieraz też zdają 
jobłe sprawę, że byłoby wskazanem, czy 
to ze względu na stan zdrowia chłopca, 
szy z powodu braków w jego charakte- 
yze — by pojechał do stacji klimatycz- 
nej, będącej jednocześnie dobrą szkołą 
tharakterów. 

Tym, którzy nie wiedzą, że taka 
rzecz istnieje, powiemy, źe obóz Polskiej 
Y.M.C.A, w Karpatach jest właśnie tem 
czego szukają. Wysyłając chłopców 
swych do tego obozu, rodzice mogą mieć 
pewność, że tem samem sapewniają im 
zdrowie fizyczne i moralny, a chłopcy, 
którzy tam jeszcze nie byli — niech spy- 
tają starych obozowców, jak się tam do- 
brze czas spędza, czy to na boisku, czy 
ma wycieczkach, w okolicznych szczytach 
karpackich, czy też przy ognisku obozo- 


wem. 
Dla zdrowia obóz Polskiej Y.M.C.A. 


w Mszanie Dolnej (położony koło Rabki) 
jest lepszy niż sama Rabka, a atmosfe- 
ra w nim panująca jest najbardziej ko- 
rzystna dla każdego młodzieńca. 

Jak wiadomo obóz Polskiej Y.M.C.A. 
w Mszanie Dolnej t. zw. obozem „Bes- 
kid' jest jednym z niewielu w Europie 


Rzeczoznawcy ustalać 
będą procenty średniej 
dochodowości przed- 


siębiorstw 

Izba Skarbowa w Łodzi zwróciła się 
do Izby Przemysłowo-Handlowej o wy- 
znaczenie rzeczoznawców do ustalenia 
procentów średniej dochodowości przed 
siębiorstw przemysłowych i handlowych. 

W związku z tem w dniu wczorajszym 
Izba Przemysłowo-Handlowa rozesłała 0- 
kólnik do wszystkich organizacji prze- 
mysłowych i kupieckich z prośbą o poda- 
nie swych kandydatów na wspomnia- 
nych wyżej rzeczoznawców, przyczem 
Izba Przemysłowo-Handlowa zwraca u- 
wagę wszystkim organizacjom przemy- 
słowym i kupieckim, że wobec odpowie- 
dzialnego zadania jakie ciąży na oso- 
bach rzeczoznawców należy wysuwać na 
kandydatów osoby w pełnej mierze ukwa- 
lifikowane do spełnienia odnośnej funkcji 
i dające rękojmię zarówno gruntownej 
fachowości, jak i należytej rzeczowości. 


Ankieta Izby Przemy- 
słowo Handlowej o jed 
nolitą ordynację 
podatkową 

W dniu wezorajszym |lzba Przemy- 
słówo—Handlowa w Lodzi rozesłała do 
wszystkich organizacji przemysłowych 
i kupieckich ankietę w sprawie jednoli- 
tej ordynacji podatkowej. Kwestjonar- 
jusz zawiera 82 pytania, na które odpo- 
wiedzi udzielić muszą wszystkie zaintere- 
sowane organizacje do dnia 15 b. m. 

Dane te niezbędne są lzbie dla wyda- 
nia opinji w sprawie jednolitej ordynacji 
podatkowej, na którą w. chwili obecnej 
w Min. Skarbu prace są w pełnym toku. 


Nauczycielskie kursy 
wakacyjne 


Na kursach wakacyjnych dla nauczycie 
fi szkół powszechnych: 1)wychowania fi- 
zycznego w Augustowie — w ciągu sierp 
mia, 2)fizyczno—chemicznych w  Olsz- 
tynie — w ciągu sierpnia, 3) biologicz- 
nych i historycznych w Toruniu — w cią- 
gu sierpnia, oraz 4) ogrodników szkolnych 
w Ursynowie początek i8 lipca, pozo- 
stała jeszcze pewna liczba wolnych miejsc. 
Wobec tego władze szkolne przedłużyły 
termin zapisu na powyższe kursy do dnia 
15 lipca rb. Zgłoszenia przyjmują odpo- 
wiednie inspektoraty szkolne. Kursy są 
bezpłatne 
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stałych obozów letnich, zaopatrzonych w 
stałe chatki dla chłopców, ambulator- 
jum, świetlicę oraz wogóle wszystkie po 
trzebne urządzenia. Z Europejskich obo- 
zów chłopców, obóz „Beskid! wysuwany 
jest przez rzeczoznawców na czołowe 
miejsce. 

Z zapisami do obozu na 2—gi okres 
t, j. od 24 lipca do 22—go sierpnia (4 ty 


godnie) zwracać się należy w Łodzi do 
Ogniska Polskiej Y.MC.A. przy ul. Piotr- 


kowskiej 243. 


VII zjazd powszechny 


Higjenistów polskich w Inowrocławiu 


W dniu 4 i 5 września r. b. odbędzie 


się VII Zjazd Powszechny  Higjeni- 
stów Polskich w Inowrocławiu. 
Ziazd poświęcony będzie całkowicie 


i wyłącznie sprawom, dotyczącym zdrojo 
wisk i uzdrowisk polskich w  najszer- 
szym zakresie. 

Komitet Organizacyjny przyjął zapro 
szenie Komitetu Organizacyjnego II 
Kursu Lekarskiego dokształcającego w 
Ciechocinku do odwiedzenia Ciechocinka 
w dn. 3 września, 


Warszawski „doliniarz” w Łodzi 


Nieudany występ w tramwaju linji Nr. 8 


Onegdaj w godzinach wieczornych w 
jednym tramwaju linji nr. 8, pasażer ja- 
dący na tylnym pomoście przyłapał na 
gorącym uczynku kradzieży kieszonko- 
wej jakiegoś elegancko ubranego męż- 
czyznę. 

Złodziej wyrwał się z rąk i usiłował 
wyskoczyć z tramwaju podczas biegu, 
lecz nie udało mu się to jednak, gdyż je- 
den z pasażerów pochwycił go za nogę 
i powalił na podłogę pomostu, boczem 
zaczął go bić laską, 


Na złodzieja rzucili się również i inni 
pasażerowie chcąc dokonać na nim sa- 
mosądu i dzięki tylko motorniczemu, któ 
ry zatrzymał wagon i wezwał policjanta 
złodziej uszedł cało. 

Doprowadzony do  komisarjatu zło- 
dziej przyznał się do usiłowania kradzie- 
ży przyczem okazało się, że to był nie- 
jaki Józef Skonieczny, doliniarz warszaw- 
ski, na „gościnnych występach“ w na- 
szem mieście kikanaście razy karany wię 
zieniem, 


HASŁO HANDLOWE 


Upadłość firmy 


„Monat i Kurc” 


Właściciele firmy zostali oddani 
pod dozór sądowy 


Na wczorajszej sesji wydziału 
dlowego sąd ogłosił upadłość firmie 
„Monat i Kurc", Piotrkowska 31, oraz jej 
właścicielom Mieczysławowi Monatowi 
zam. w Łodzi przy ul. Kilińskiego 30, i 
Wolfowi Kurcowi, zam. w Łodzi przy 
ul. Kilińskiego 30, na żądanie adw. Biły- 
ka pełnomocnika firmy „Union-Frenkiel, 
Goldberg i Monat* Południowa 39. 

W podaniu wierzyciele zarzucają fir- 
mie „Monat i Kurc", że nie wywiązuje się 
ona ze swych zobowiązań, tłumacząc się, 
rzekomemi stratami jaką poniosła od 
swych odbiorców oraz, że ,,Monat i 
Kurc” unieruchomili fabrykę przy ul. Go 
plańska 26, gdzie wyrabiali towary weł- 
niane i półwełniane. 

Dnia t lipca r. b. zostały zaprotesto- 
wane pierwsze dwa weksle z wysławie- 
nia wspomnianej firmy po tysiąc zło- 


wniosła podanie o 


Onegdaj do sądu handlowego wpły- 
nęło podanie o odroczenie firmy Icek Ge- 
czyński fabryka pończoch w Aleksandro- 
wie pod Łodzią. Jako przyczynę trudno- 
ści finansowych firma podaje utratę 
dwóch sezonów w przemyśle pończoszni 
czym spowodowaną nienormalnemi wa- 
runkami atmosferycznemi ubiegłego ro- 
ku oraz ciężkie warunki stanu rynkowego 
i upadek konsumpcji, spowodowany 
rosnącym bezrobociem. 

wyjaśnia, że Przy- 
za sobą niemal au- 
się towaru na 
kredytu 


Następnie firma 
czyny te pociągnęły 
tomatycznie gromadzenie 
składzie, konieczność zwężenia 


towarowego i podrożenie kredytu piè- 
niężnego. 
Pozatem celem wywiązania się ze 


han- |tych każdy. 


Ponieważ „Monat i Kurc" oświadczyli 
wierzycielom, że zobowiązań swych nie 
mogą honorować gdyż aktywa przewyż- 
szają pasywa adw. Biłyk prosi o ogło- 
szenie upadłości wyżej wspomnianej 
firmy. 

Po rozpoznaniu sprawy sąd postano- 
wił: ogłosić upadłość firmie „„Monat i 
Kurc“. 

Chwilę otwarcia upadłości wyznaczo- 
no początkowo na dzień 2, lipca r. b. 
Zamianować sędzią komisarzem s. h. 
Babiackiego, kuratorem masy upadłości 
obr. sąd. Wojnarowskiego, 

Nakazać opieczętowanie całego ma- 
jatku firmy i jej właścicieli gdziekolwiek 
on znajduje się. Właścicieli firmy Mic- 
czysława Monata i Wolia Kurca oddać 
pod dozór policji. (w) 


Firma [cek Geczynski 


w Aleksandrowie 


odroczenie wypłat 
swych zobowiązań, firma mająca- siedzi- 
bę w małem miasteczku pozbawiona ban- 
ku musiała korzystać z drogiego kredytu 
prywatnego. Aktywa firmy wynoszą 292 
tys. 233 zł. 45 gr. a pasywa są prawie trzy 
krotnie mniejsze. 

Na podstawie tych danych firma prosi 
o odroczenie wypłat na trzy miesiące. 


W planie sanacji firma przewiduje 1) za- |q 


ciągniecie długoterminowej pożyczki» w 
Tow. Kredytowem. 2) Rozszerzenie rynku 
zbytu przez urządzenie zastępstw i przed- 
stawicielstw na Pomorzu, w Poznaniu i 
Wilnie, 3) Reorganizacja pracy w fabry- 
ce. 4) Zaprzestanie korzystania z dyskon- 
ta prywatnego. 


Termin rozpoznania sprawy wyznaczo | [8 


my został na dzień 6 sierpnia r. b. (w) 


Bezpośrednio po zakoficzeniu obrad 
Komitet w dn. 6 września zorganizuje 
wycieczkę, która pojedzie t. zw. szlakiem 
lechickim i zwiedzi bliskie miejscowośc 
historyczne, jako to: Kruszwica, Gopło, 
Strzelno, Prokop, Trzemeszno, Gniezno. 
Wycieczka zakończy się wieczorem przy: 
jazdem do Poznania. 

W dn. 7 września prof uniw. Dr. P. 
Gantkowski zorganizuje dla uczestników 
Zjazdu 1, 2 3 dniowe zwiedzanie P. W. K. 
i zapewni wszelkie możliwe ułatwienie 
na czas pobytu w Poznaniu. 

Wreszcie organizatorzy Zjazdu Leka 
rzy Sanitarnych, z okazji 10 lecia niepo: 
dległości Państwa Polskiego, w porozu: 
mieniu z Prezydjum Warsz. Tow. Higie: 
nicznego ustalili, że Zjazd ten odbędzie 
się w Poznaniu bezpośrednio po Zjeź» 
dzie w Inowrocławiu, mianowicie w dn 
7 i 8 września. W ten sposób uczestnicy 
VII Powszechnego Zjazdu Higjenistów 
Polskich w ciągu 6 dni będą mogli wziać 
udział w dwóch Zjazdach i zwiedzić dwa 
zdrojowiska, 

Termin ostatecznego nadsyłania refe 
ratów wyznaczony został na dn. 81 lipca, 

Referaty nadsyłane przed terminem 
i przyjęte wyjdą w druku w zeszycie 
wrześniowym m. Zdrowie, który ukażą 
się przed Zjazdem. 

Składka uczestnictwa w Zjeździe wys 
nosi Zł 15. 


TOTI E TE ZJ TWOI ZE EEA 


Ferje w Izbie Przemy” 
słowo Handlowej 


W najbliższych dniach izba przemya 
słowo— handlowa prześle do ministerstwa 
przemysłu i handlu uchwalony stati 
swój i protokuł ostatniego plenarnego po- 
siedzenia. 

Posiedzeń plenarnych już nie będzie m 
względu na ferje letnie, natomiast komisje 
pracują intensywnie i w bieżącym tygod- 
niu obradować będą komisje podatkową, 
naukowa i eksportowa. (b) 


Zrównanie emerytowa 


nych kolejarzy 

Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 
4 bm. o zaopatrzeniu emerytalnem etato- 
wych pracowników P. K. P. i pozostałych 
po nich wdów i sierot, znosi zupełnie 
wszelkie dotychczasowe różnice między 
emerytami polskimi. Emeryci państw za 
borczych pobierali dotychczas 75%, zabez- 
pieczenia emerytalnego, Przysługujące 
go emerytom polskim. Powyższe rozpo 
rządzenie usuwa ten krzywdzący system. 


r e s 
„Wyścigi“ 

W związku z rozpoczynającym się sezonem 
wyścigowym w Łodzi ukazywać się będzie w 
naszem mieście specjalne łódzkie wydanie wam 
szawskiego pisma sportowego „Wyścigi“. 

„Wyścigi“ ukazywać się będą w przed: 
dzień gonitw i zawierać będą dokładny program 
każdego dnia, performance obejmujące ostat 
nie 4 biegi każdego konia zapisanego dp wy- 
ścigowców w Łodzi, wiadomości z toru, oraz 
artykuły i wskazówki poświęcone koniom 4 
totalizatorowi. 

„Wyścigi“ znane są w Warszawie ze swoich 
doskonałych typów i pismo to jest niezbędne 
dla każdego, uczęszczającego na gonitwy. 
TERME TIETKTWYO PCZE AISE IEEE, KRETY. EETU 

Dyplomowany fryzjer 


Franciszek Bittner (jr) 
Piotrkowska 164. Tel. 51-27. 
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Kraków bije Budapeszt 7:2 (2:2) 


Drugie z rzędu zawody reprezenta- 
nit węgierskiej w naszym kraju (repre- 
zentacja Polska—Węgry 5:1 w Pozna- 
niu) zakończyły się jej ponownym po- 
gromem. Wynik ten drugi z rzędu jest 
nownym dowodem, iż piłka nożna na- 
kraju przewyższa znacznie footbal 
amatorów środkowej Europy, a w Szczę- 
«ólmości węgierski. 

Nadmienić należy, iż zespół węgier- 
ski był wielokrotnie w ciagu gry zmienia 
ny przez rezerwowych graczy, Drużyna 
krakowska przedstawiała się następują- 
co: Koźmin, Pychowski i Konkiewicz, 
Kotlarczyk I, Kotlarczyk I i Bajorek, 
Adamek, Pazurek, Smoczek, Kowalski i 
Balcer. Pod koniec zawodów nastąpiły 
zmiany na skutek _ kontuzjonowania 
urzez Węgry tak Balcera, jak i Adamka, 
których pozycje zajęli Bator i Czulak. 

Już od samego  . początku zazna- 
czyć się dała przewaga Krakowian, któ- 
rych atak nie potrafił jednak wykorzy- 
stć całego szeregu sytuacji podbramko- 
LEU. APW UBEZTTTEYUT WDACZ OE 


Crakovia - Turyści 

Niedzieme zawody ligowe między |u 
drużyną Turystów, a Cracovią stały na 
uiezbyt wysokim poziomie. 

Drużyna łódzka, która wystąpiła do 
meczu w tym samym niemal składzie 
co przeciw Wiśle ( za wyjątkiem Kula- 
wiaka na lewym łączniku) była niemal 
równorzędnym przeciwnikiem dla biało- 
czerwonych. Tylko: pierwsze dwadzieścia 
kilka minut obfitowały w szereg cieka- 
wych i zmiennych sytuacji podbramko- 
wych, z których obie strony miały moż- 
ność uzyskania niejednej bramki. 

W tym to okresie przewyższała też 
Cracovia technicznie swego przeciwnika 
i lepiej wykończonymi akcjami w na- 
padzie. Jednak bramki padły nie z tych 
wypracowanych sytuacji, ale z rzutu 
wolnego bitego umiejętnie przez Kozoka, 
oraz rzutu karnego po panzie egzekwo- 
wanego przez tegoż samego gracza. 
Bramkę dla Turystów strzelił Chojnacki. 

Zawody same należały do niezbyt in- 
teresujących, przyczem na wyróżnienie 
zasługuje tylko gra poszczególnych jed- 
mostek jak Kubińskiego, Rusinka, i Ka- 
łuży z Cracovii, oraz Wieliszka, Karasia- 
ka i Kahana z Turystów. Sędzią p. Ro- 
senfeld, 


Hakoah - Turyści 

W dniu dzisiejszym o godz. 18-ej od- 
będzie się na boisku W.K.S.-u spotka- 
nie Hakoahu wiedeńskiego z Turystami. 
Hakoah wystąpi w nieco wzmocnionym 
składzie w [linji obrony i pomocy. Tu- 
ryści wystąpią w następującym skła- 
dzie: Lass, Kubik,  Karasiak, Hinc, 
Weliszek, Kahan, Frankus, Kulawiak, Ala- 
szewski, Chojnacki, Michalski Il. Zacho- 
dzi również możliwość, że wystąpi poraz 
BYS Zurkowski, były gracz Ostrovji. 

Po zaszczytnym wyniku Turystów z 
Cracovią i pięknej grze Hakoahu z Ł. K. 
S.-em, mecz dzisiejszy zapowiada się bar 
dzo interesująca 


Tabelka gier klasy A 
ŁZOPNu 


1. ŁTSG. gier 12, st. br. 54:17, pkt. 19 
2. Orkan gier 12, st, br. 38:16, pkt. 19. 
3, ŁKS Ib gier 12, st. br. 27:12, pkt. 17 
4. WKS. gier 12, st. br, 37:24, pkt: 14. 


5, Widzew gier 12, st. br. 
6. Burza gier 13, st. br. 

7. Hakoah gier 11, st. br. 17:30, pkt. 8. 
st. br. 80:41, pkt. 7. 
9, st. br. 21:80, pkt 7. 
st. br. 21:49, pkt. 7. 


38:22, pkt. 14. 
25:80, pkt. 11. 


, Union gier 12, 
9. *yści Ib gier 
20. Sokół gier 12, 


Tut 


, al, PTO. gier 11, st, br. 15:41, pkt. 5,8 


ROAD 


„|bliższem posiedzeniu. 


„HASŁO! z dnia 9-go lipca 1929 roku. 


wych, bądź to na skutek hyperkombina- 
cyj, bądź też na skntek grzaskiego tere- 
nu. Dopiero z chwila uzyskania przez go- 
ści pierwszej bramki przez Dobosza gra 
się ożywia, nąpad Krakowa zgrywa się 
powoli i staję się znącznie groźniejszy. 
Pierwszą bramka dla Krakowa pada po 
wypadzie lewa stroną przez Pazurka. 

Niezadługo Dobosz, wykorzystuje za 
gą bramkę. Pazurek z pięknej sytuacji 
mieszanie podbramkowe strzela dru- 
wytworzonej przez centrum Balcera zdo 
bywa ładnym strzałem wyrównujaącego 
goala. Wynik taki utrzymuje się już do 
pauzy 

Po przerwie gra, która dotychczas by 
ła otwartą z lekką przewagą Krakowian 
zmienia zupełnie swój obraz. Przewaga 
drużyny krakowskiej uwydatnia się na 
całej linji już w pierwszych 5—ciu mi- 
nutach padają dwie bramki, 
przez Balcera i Smoczka. Ataki drużyny 
krakowskiej stają się coraz groźniejsze, 
prowadzą do uzyskania piątej bramki 
przez. Kowalskiego. Węgrzy, widząc zde 
cydowaną swoją pgrażkę i obawiając się 
wyniku dwucyfrowego, na jaki się zano- 


zdobyte. 


Nr. 185 


silo, zaczynaja stosować ostrą i przecho 
dzącą nawet w brutalność grę. Ofiarą jej 
padają kontuzjonowani gracze Baicer i 
Adamek. Mimo to świetna gra Krako 
wian powoduje dalszą przewagę, której 
wyrazem jest zdobycie dalszych bramek 
szóstej przez Pazurka i siódmej przez 
Kowalskiego. | 

Mecz przypomniał bezwzględnie czasy 
najpiękniejszego footbału krakowskiego. 
Całość drużyny składająca się z 8—miu 
graczy Wisły i 8—ech Garbarni była u- 
mięjętnie zestawiona. 

Na wyróżnienie zasługują w  szcze- 
gólności Balcer, Pazurek, Smoczek, Ko- 
walski i bracia IKotlarczykowie, inni gra- 
cze stanęli również. na wysokości zada- 
nią. 

W drużynie węgierskiej na wyróżnie 
nie zasługuje lewa strona ataku, zwłasz- 
Linia pomocy. za wyjątkiem środkowego 
cza strzelec obydwóch bramek Dobosz. 
słaba. W ogólności drużyna gości nie wy 
trzymała tempa narzuconego jej po pau 
zie. 

Sędziował p. Rosenfeld. 
7.000 osób. 


Publiczności 


Turyści grają . z Pogonią 


w Łodzi 


W nadchodzącą niedzielę zmierzą 
się turyści w Łodzi z Pogonią lIwowską. 
W ubiegłym roku Turyści pokonali Po- 
goń w Łodzi 5:4, przegrali jednak we 
Lwowie 3:2. 

Niedzielna walka zapowiada się bar- 
dzo interesująco, będzie to bowiem zacię- 
te spotkanie o lepsze miejsce w tabeli. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności Ł. K. S. 
zmierzy się również z drużyną 


Czarnymi we Lwowie, 

Prócz tego odbędą się następujące 
spotkania ligowe: Warszawianka — Gar- 
barnia w Warszawie, Ruch — Polonja w 
Królewskiej Hucie, Wisła—1l. V. C. w 
Krakowie. 

W nadchodząca niedzielę nastąpi za- 
kończenie pierwszej rundy rozgrywek 
ligowych. Druga runda rozpoczyna się w 


lwowską |przyszłym tygodniu dnia 21 b, me 


Echa zwycięstw Wisły 


W 


Wisła, która z końcem ub. miesiąca ro 
zegrała zwycięsko dwa mecze w Niem- 
czech, dla propagandy polskiego sportu 
na tamtejszem terenie ma niemałe zna- 
czenie. 

Ze wszystkich artykułów i sprawo- 
zdań bije jedńa nuta: hymn pochwalny 
dla pięknej kombinacyjnie i „fair, gry Wi 
sły, która zwyciężyła pod każdym wzglę- 
dem zasłużenie. 

Tu dodać znów musimy, iż drużyna 
krakowska nie miała dość słów uznania 
dla publiczności zachowującej się niezwy 
kle objektywnie, czy to w Lipsku, czy w 
Dreżnie, a ponadto dla sędziów, których 
objektywne wzorowe i fachowe kierow- 
nictwo mic nie pozostawiało do życzenia. 

Jakie było wrażenie po ostatniem po- 


Niemczech 


ostatniem pobycie Wisły w Niemczech, 
daje termu wyraż cały szereg niezwykle 
pochlebnych notatek oraz sprawozdań z 
powyższych zawodów, które ukazały się 
w dziennikach oraz tygodnikach sporto- 
wych jak: „Mitteldeutsche Sportzeitung,, 
„Der Sport—Sonntag”, „Neue Leipziger 
Zeitung,, „Frankfurter Zeitung, „Leip- 
ziger Neuste Nachrichten, „Der Kicker“, 
„Kampe”, „M. S. Zas „Dresdener Neueste 
Nachrichten”, oraz całym szeregu pism 
Berlina, Monachjum, Norymbergii, Ham- 
burga i, ponadto również pochlebną no- 
tatkę zamieściła szwajcarska „Zuercher 
Zeitung,. — Śmiało można powiedzieć, iż 
tak pochlebnych sprawozdań nie miała 
żadna z drużyn polskich, wyjeżdżają- 
cych kiedykolwiek zagranicęe 


Ciekawy protest sportowy 


Do Wydziału Gier i Dyscypliny Ł. Z. 
N.-u wpłynął bardzo ciekawy pro- 
test, który rozpatrywany będzie na naj- 
Przed. niedawnym 
czasem Kaliski KI. Sport H pokonał w 
mistrzostwie klasy C drużynę tamtejsze- 
go Hakoahu. 

Obecnie Hakoah wniósł protest 0 
przyznanie mu walcowerlt, ponieważ w 
barwach „+ K; Ki 'S-u grali dwaj gracze 
pierwszej drużyny, którzy w r. b. roze- 
jrali dwa spotkania o mistrzostwo klasy 


B. Ponieważ w myśl statutu gracz z kla- 
sy wyższej, który rozegrał trzecią część 
spotkań © mistrzostwo nie może gry- 
wać już w tym samym roku o mistrżo- 
klasy niższej, przeto dwaj gracze 
K. K. S-u nie mogli wziąć udziału w 
mistrzostwie klasy C; ponieważ dwa ra- 
zy grali już o mistzostwo pierwsze dru- 
żyny swego klubu. 

Jak wiadomo podokręg kaliski liczy tyl 
ko dwa kluby B klasowe i trzecia część 
stanowi tylko jeden mecz, 


stwo 
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Kłosowicz 
zwycięzcą w wyścigach 
kolarskich 
Kraków--Zakopane 

Doroczny klasyczny wyścig górski © 
mistrzostwo Kraków — Zakopane, urzą- 
dzony przez krakowską „Makkabi* zgro- 
madził na starcie w Krakowie 60 zawod- 
ników, należących do ekstra klasy pol 
skiej. i 

Do Zakopanego przybywa pierwszy. 
dwukrotny zwycięzca Kłosowicz (T.Z. $. 
Łódź) zdobywając definitywnie puhar fa- 
bryki „Suchard“. 

Wyniki szczegółowe są następujące: 
pierwszy Kłosowicz Stanisław -(T. Z. S. 
Łódź) w czasie godzin 4,41,28; 2) Kies 
sel Edward (Hasmonea, Lwów) czas 
4.47.06; 4) Ignatowicz (Pogoń, Lwów) 
czas 4,52,29. 

Ogółem do mety przybyło zawod: 
ników, który to wynik ze względu na nad 
zwyczajnie ciężkie i trudne warunki atmo 
sferyczne i nieustanny deszcz .oraz błotni- 
sta drogę, należy uznać za bardzo dobry. 


Stadjon. ŁZOPNu 


Podokręgowy Zw. Piłki Nożnej w Ks 
liszu czynił ostatnio statania, celem ©- 


22 


Ka ke 


trzymania subsydjum ze Związku Piłki 
Nożnej w Łodzi, by móc wykończyć 
piękny stadjon kaliski. Obecnie sprawa 


ta jest na bardzo dobrej drodze. Podo- 
kręg kaliski otrzyma  subsydjum, ə 
piękny stadjon kaliski przejdzie na 


własność Ł. Z. O. P. N.eu. 

W sprawie tej bawił w ubiegłym tys 
godniu w Łodzi przewodniczący podokrę- 
gu kaliskiego mjr. Wójcika x 


Budapeszt -- Górny 3ląsk 


W dniu dzisiejszym reprezentacja pił- 
karska Budapesztu zmierzy się z repre- 
zentacją G. Śląska. W Katowicach na 
boisku Pogoni, Skład G. Śląska zesta- 
wiony został w sposób następujący: Mro- 
zek (Śląsk), Manzel (06 Załęże). Heiden 
reich (I. F. C.), Badura, Gąsior (Ruch), 
Pazurek (Pogoń), Machinek, Górlitz (V. 
C.), Rebisione (A. K. S.), Sobota, Vrost 
(Ruch). Rezerwa: Spałek, Kaboth, Pieroż 
Dembski, Jurek i Duda. 

Reprezentacja Budapesztu wystapi 
mniej więcej w tym samym składzie co 
przeciwko reprezentacji Krakowa. 


Mecze A klasowe 


Ł. K. S. IB—Burza 2:0 (1:0) Mi 
strzostwo klasy A. Mecz rozegrany w 
okropnych warunkach atmosferycznych 
wśród ogromnego deszczu. Bramki dla 
Ł. K. S.-u zdobył Janyst. 

Ł. T. S. G. — W. K. S. 3:0 (walcox 
wer). Drużyna W. K. S.-u nie stawiła 
się do gry, wobec czego sędzia od- 
gwizdał valcover dla Ł. T. S. G. 

"Turyści Ib—Union. Mecz a mistrzo< 
stwo klasy A nie doszedł do skutku z po- 
wodu złego stanu boiska. 

Orkan—Hakoah 2:1 (2:ł).  Mistrzo» 
stwo klasy A. Bramki dla Orkanu zdo- 
byli: Miler i Pawlak. Dla Hakoahu Se- 
gal. Hakoah nie wykorzystał rzutu kar- 
nego i mógł nawet zawody wygrać. 


Sędziował p. Andrzejak. 
Zgierz — Sokół Widzew 2:0 (1:0). 


LAEE EL 
Popieraj budowę szpitala 
|Czerwonego Krzyża. 
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Szczególna „arytmetyka” Likwidacja zatargów 


Bałagan biletowy na podmiejskich tramwajach 


Od jednego z naszych prenumerato- 
rów otrzymujemy następujący list: 

Prawdziwym bałaganem biletowym 
musi się nazwać stosunki, panujące na 
łódzkich kolejach dojazdowych. 

Od miesiąca jeżdżę codziennie z Ło- 
dzi do Tuszyna i zpowrotem i nigdy nie 
otrzymałem jeszcze biletu do Tuszyna, 
lecz tylko... do Rudy. Jadąc zaś z Tuszy- 
na do Łodzi otrzymuję bilet z Rudy do 
Łodzi. Bilet do Rudy kosztuje tylko 45 
groszy, do Tuszyna zaś 1.40 zł. 

Jadącemu poraz pierwszy muszą 
mię nasunąć podejrzenia, iż konduktor 
„kombinuje“ z kontrolerem, okradając 
zarząd kolejek. Różnica w cenie wynosi 
na każdym bilecie 95 groszy Wobec 
tych podejrzeń, którym nieraz głośny 

e się wyraz są pracownicy tramwajo- 
wi bezbronni, a co więcej tego rodzaju 
system oszczędności panów z kolejek do- 
jazdowych powoduje liczne zatargi pasa- 
żerów ze służbą. Obywatele mieliby pra- 
wo nie przyjąć takiego „skróconego” bi- 
letu, lecz, podobnie, jak i piszący te sło- 
wa, nie chcą narażać konduktora na 
drakońskie kary za grzechy dyrekcji i 
nie wywołują awantury. 


Dalej — kupując biłet z Rudy do Tu 
szyna, płaci się 1.10 zł. i otrzymuje się 
dwa bilety: Ruda — Rzgów i Rzgów — 
Tuszyn. Na pierwszym bilecie oznaczo- 
na jest cena 45 groszy, na drugim 50 gr. 
Normalnym rachunkiem otrzymuje się 
sumę 95 groszy, a nie 110 groszy. Przed 
nowem podejrzeniem ratuje konduktora 
tabela cen biletów. 

Jeśli więc jasnem jest, że takie „hoc 
ki—klocki* biletowe są zasługą dyrekcji, 
to mimowoli ciśnie się na usta pytanie, 
czy w grę tu nie wchodzą inne jakieś 
nieczyste sprawy, jak n. p: jakaś kombi- 
nacja podatkowa, czy tem podobne. Nie 
kwestjonując zasadniczo podatkowej u- 
czciwości dyrekcji kolejek podmiejskich, 
stwierdzić się musi, że tak sobie ludzie 
tłumaczą kombinacje biletowe, rzucające 
cień na gospodarkę zarządu kolejek. 

W interesie więc samej dyrekcji, pu- 
bliczności, a przedewszystkiem  najwię- 
cej na przykrości narażonej służby tram- 
wajowej leży natychmiastowe przysta- 
pienie do wydawania właściwych bile- 
tów. Uniknie się wielu awantur, protoku- 
łów, no i.... kompromitacji dyrekcji 

„Henryk P. »ẹ 


w fabryce mebli giętych ”Wojciechów“ 


W dniu wczorajszym przybył do Piotr 
kowa dyr. fabryki mebli giętych „Woj- 
ciechówł' p. Karczewski, który odbył 
dłuższą konferencję z insp. pracy p. inż. 
Szulcem. 

Jak się dowiadujemy sprawa  likwi- 
dacji zatargu z robotnikami jest na do- 


godniu ma być uruchomiona, ponieważ 
fabryka ma wielkie zamówienia krajowe 
a także i zagraniczne. 

Po odbytej konferencji dyr. Karczew- 
ski w towarzystwie insp. inż, Szulc? 
przybyli do Kamińska w związku z ak- 
cją zlikwidowania powstałego zatargu w' 


brej drodze i fabryka jeszcze w tym ty-|fabryce. (w) 


Dziki wyruszyły z lasów 


Z różnych stron kraju dochodzą wiado 
mości o wędrówkach dzików, których 
większe i mniejsze stada, czasem pojedyń 
cze sztuki robią wędrówki do lasów nie- 
raz bardzo odległych. 

Przed tygodniem w okolicach Brańska 
zauważono spore stadko młodych dzików 
(warchlaków) zmierzających pod przewo- 
dem maciory na południe najprawdopodob 
niej z puszczy Białowieskiej. W. dwa dni 
potem, również w Grodzieńszczyżnie (w 
okolicy Ciechanowca) zauważono w polu 
wielkiego odyńca, którego nazajutrz wi- 


dziano już o kilkadziesiąt kilometrów da» 
lej. Wędrujące dziki spotyka się też w po 
bliżu Warszawy. W, powiecie grójeckim 
widziano kilka dni temu maciorę z dwom 
warchlakami. (Tę samą maciorę zobacza 
no w dwa dni później koło Mszczonowa. 
Znawcy twierdzą, że stadko to pochodzi 
z lasów Spalskich. 

Wobecnej.porze roku dziki powszech 
nie porzucają lasy, wyprawiając się na 
wędrówki w pola, które, oczywiście, nisz 
czą, dając się we znaki zwłaszcza kar- 
toflom. 
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Kongres Katolicki 


TEATRY 
Teatr Miejski — Mira Efros 
Teatr Letni — „Używaj póki czas% ` 
Teatr Popularny — „Baron Kimel“. 
Teatr J. Pilarskiego — Księżna Czardaszka 


CO GRAJĄ W KINACH 
Capitol — Życie kobiety 
Casino — Przegrane życie 
Czary — W lasach polskich 
Corso —Herszt bandy potępieńców 
Domu Ludowy — Pat i Patachon 
Era — Tajemnica przystanku tramwajowego 
Grand - Kino — Nieludzki okup 
Luna — Miłość dziewczyny z Music-Hallus. 


legu. 
Odeon — Cud XX wieku, 
Oświatowy — Burza 


Palace — Niewolnica Szanghaju. 
Resursa — Jego Ekscelencja Posłaniec 
Spółdzielnia — Pieniądz 

Wiktorja — Serce nie sługa, 

Venus — Cuda cyrku 

Wodewil — Raj na ziemi. 

Zachęta — Alraune 


TEATR MIEJSKI. 
„Mira Efros“ 

Dziś i codziennie o godz. 8.30 wieczorem 
po cenach nojniższych (od 50 gr.) 
wzruszająca do łez głęboko pomyślana sztuka 
J. Gordina w polskiej adaptacji Andrzeja Mar- 
ka „Mira Efros“ — ta liryczna opowieść o 
wielkiej miłości matczynego serca jest kapital- 
nie grana przez Irenę Horecką (rola  tytuło- 
wa), Morską, Skrzydłowską, Dąbrowską na 

czele. 
Bilety po cenach najniższych w Kasie Za- 
mawiań. 


„CZARY” 


KINO 


w OGRODZIE 


Orkiestra powiększona, 
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Na pierwszy seans codziennie od 4.30 do 6-ej po poł. w so- 
boty i niedziele od 12—3 po poł. wszystkie miejsca po 50 gr. 


Uwaga: W razie niepogody 


ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 


TEATR ss KINO = WIDOWISKA RAD JO 


TEATR W OGRODZIE STASZICA, 
„Używaj póki czas*, 

Dziś i codziennie o godz, 9 wieczorem no- 
wa Świetna rewja w 2-ch fanfarach „Używaj 
póki czas“ pióra Ojcoka ii Efela. Wystęyp no- 
wozaangażowanych: znakomitej wodewilistki 
Leny Pillatti i baletmistrza warszawskich te- 
atrów, Romana Szmara. 

Publiczność darzy wykonawców niemilkną- 
cemi brawami i nieustannie dopomina się o 
bisy, 

Bilety w cenie od 1 zł. do 6-ciu do nabycia 
w cukierni Gostomskiego od godz. 10 rano do 
7 wiecz. bez przerwy, od 8—ej przy wejściu do 
parku. 

Dojazd tramwajami Nr. 2 i 7. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18) 

Jeszcze tylko kilką weczorów wypełni za- 
bawny wodewil „Baron Kimel“ w przygotowa- 
niu melodyjna operetka „Hrabina Marica* pod 
sprężystą reżyserją A. Millera. 

o000— 


CO U$ŁYSZYŃYWZIŚ 
PRZEZ RABJO 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
FALA 1395 
9.7 
11.56 — Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjac- 
kiej w Krakowie, komunikaty. 
12.10 — Koncert płyt gramofonowych: 
12.50 — Wystawa poznańska mówi. 
18.00 — Komunikaty: meteorologiczny, komu- 
nikaty przygodne. 
15,40 — Komunikat gospodarczy, 


Słynny 
cowboy 


seanse na sali. 


ARCE OC AC ONAR EA 
AAE ZSRR WELLS: OAZA CA WAZA ROZ 


wobec radjo 


Od dnia 19 do 22 czerwca b. r. od- 
był się w Monachjum I Międzynarodo- 
wy, Radjowy Kongres Katolicki, w któ- 
rym wzięli udział przedstawiciele dwu- 
dziestu dwóch narodów. Kongres zajął 
względem radja wysoce przychylne 
stanowisko i uznał słowo radjowe za 
nieoceniony czynnik propagandowy 
dla katolicyzmu. Wśród referatów zwró- 
cił na siebie uwagę referat słynnego ra- 
djo-kaznodziei, ojca Landhe'a z Pary- 
ża. Ojciec Landhe mówił o słowie Bo- 
żem, głoszonem przez radjo, W wyni- 
KOND SOP [i TEENE ZER ZET LATTE TT A CJE E JAJ 
16.15 — Chwilka lotnicza”. tm 
16.30 — Program dla dzieci. 4 ' 
17.15 — Komunikaty przygodne. 
17.25 — Odczyt p. t. „Organizacja 1 
da sportu strzeleckiego — wygł. 
sław Żelazny. - 

17.50 — Ostatnie nowiny z wystawy. 

18.00 — Koncert muzyki lekkiej. 

19.00 — „Rozmaitości, 

19.25 — Pierwszy zjazd Polaków z zagranicy”, 
wygł. p. Stefan Lenartowicz. 


propagan- 
kpt, Cze- 


19.50 — Transmisja z opery poznańskiej. Po 
transmisji komunikaty: meteorologiczny, po- 
licyjny, sportowy, nadprogram oraz komu- 
nikat PAT-a 


Dziś premjera wielkiego podwójnego programu! 


Na ogólne żądanie wznowienie monumentalnego filmt 


LASACH POLSKIC 


Podług głośnej powieści JÓZEFA OPATOSZU 


W dramacie sensacyjnym z życia fermerów amerykańskich 


TAJEMNICA NASZYJNIKA , 


E A E AO AIN YALE ON, 
EE ODS 


ku trzydniowych obrad powzięło H=- 
stępujące rezołucje!: 

71. I Międzynarodowy "KaQJoWy RO 
gres Katolicki zwraca uwagę katoli- 
ków całego świata na niezmiernie de- 
niosłą rolę radja w religijnem, intelekti- 
alnem i społecznem życiu narodów oraz 
na  urastający stąd dla katolików 
oszczególnych krajów obowiązek wspó 
pracy z radjem. 

2. Kongres wypowiada się stanowcze 
zą oddaniem do dyspozycji radja, gwoł 
poparcia jego szczytnych zadań, wszys% 
kich najlepszych sił, któremi rozporzą» 
dza katolicyzm. 

3. Kongres zwraca się do wszystkich 
czynników odpowiedzialnych za dzia 
łalność radja z żądaniem utrzymania ma 


przyszłość swobody emisyj © charakte- 
rze religijnym. 
4. W szczególności kongres żąda, 


aby radjo nadal uświadamiało sebie obe 
wiązek ochraniania chrześcijańśkiej re 
dziny i przestrzegania  chrześcijańskiega 
obyczaju, 

o0o 
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ul Kilińskiego Nr. 123 zma Dzis i dni następnych! 


GA: 
WL 


EOS OWN 


WIELKI FILA Z CZASÓW REWOLUCJI FRANCUSKIEJ P.T. 


WZRUSZAJĄCY DRAMAT ILUSTRUJĄCY DZIEJE NAJ$ŁYKNIEJSZEJ KORIE- 
TY FRANCH +BO$KIEJ JULIETTY+ 


SCENARJUSZ DO TEGO WSPA- . TENN ETE 
NIAŁEGO FILMU NAPISAŁ ETRE W ROLI GŁÓWNEJ PIEKNA 


BYŁY PREMJER FRANCJI "SFR RE E A 
EDWARD HERRIOT | RARJE BELL 
~ Nastepny program: „POD NARKOZĄ MIŁOŚCI” primm 


Początek seansów w dni powszednie o godz.: 5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne o godz. 3, 5, 


Do akt Nr. 879] Do akt Nr. 96 5 

pD skt Ni. 1694| pg te 5 | zby. Art Nr Ds ENE ce 19279," Ne 949| „Do akt Nr. 762| „Do akt Nr. 1285, rego ENZO) OB sił Na WILGA da Na: Fi 

w, s ię |P? r- ub 399 r. 287, 1288 1 1289. 1923 r, 1160, 1161, 1162; 

Ogłoszenie | Ogłoszenie. ae ie, | Ogł i R Ogłoszenie | Ox} s |053,1909 r | 
g > Komornik 10 re- | Ogłoszenie. | Ogłoszenie | Ogłoszenie rów POTT głoszenie 

Komornik 10 re- Komornik 10 rè- | wiru Sąda Grodz- Poma TO i Komornik 10 re- monit we: g zenie, M ar AE a= a p Oz? oszenie, 


wiru Sada Grodz- |wiru Sądu Grodz- | kisga w Łodzi, Sta- 
kiego w Łodzi, Sta- | kiego w Łodzi Sta- | nisław Stopczyński, 
nisław Stopczyński, | nisław Stopczyński, | zamieszkały w Ło- 
zamieszkały w Ło- anlasa v 4 dzi, przy ul. Kaa 
dzi, przy ul. Kon-| dzi, przy ul. Kon-|stantynowskiej 5], * 
stasknowóliej 5|,|stantynowskiej Ś5l,|na zasadzie art. dzi, przy ul. Kon- 


wiru Sądu Grodz- | węg Sądu Grodz- Komornik 10 rë- 
kiego w_ Łodzi, Sta- | kiego w Łodzi, Sta. | wiru Sadu Grodz- 
zisław R SKS nisław Stopczyński, | kiego Whon, Sta- 
zamieszkały w Łó-| „„mieszkały w Ło. | nisław Stopczyński ; > 
cai pary Ar Kon dzi, przy w Køn- | zatnieszkały w Ło. niae R 
gi tantynowskiej Sl, c fat dzi |. Kon- RE PRO 
; k tant k 51, aater stantynowskiej 51,| dzy przy u „gli FFT 

ge zażądziogy-1096 aa, zasadzie at 1030: R C. orla: |inne Sw a sądzie art 103S | Stanin stroke Si, | pa rasado art 1030 
ost. Cyw. o- . . ' . 


U. P.C, ogłasza, że na zasadzie art.1030 
głasza, że w dniu| Cyw. ogłasza, że |lipca 1929 r. od g. 100 U. P C. w dniu 19-ym lipca a 292 > UIP. C. ogłasza, 


19% lipca 1929 raku, |w dniu 26-go lipca | 1O-ej rano w Łodzi, BR, iey dos 1929 roku, od godz. lipca 1929 roku, od że w dniu 30 lipca 
sd godziny l0-ej ra- | 1929 r., od godz.|przy ul. Polnej 5, RT zę 10. zano. 10 rano w Łodzi, godziny 10-ej rano, | 1929 r. od godz. 10 
Bo w Łodzi, przyj10 rano w Łodzi, | odbędzie się sprze- | Łodzi. e al przy ul. Zgierskiej S Esiti przy ulicy | rano w Łodzi, przy 
al. Rajtera Nr. 3jprzy ulicy Aleksan-| daż przez licytację Zgierskiej RA 35 | Nr- 104,  odbę- Zgierskiej Nr.23od | ul. Brukowej Nr. 9 Arie 
qdbędzie się sprze- | drowskiej Nr. 87, | ruchomości, należą- odb yr N Hi a {dzie się sprzedaż || dzio się sprzedać odbędzie się sprze- odbędzie e a 
dąż przez licytację | odbędzie się sprze-|cych do Firmy: "aga AtS P przez licytacją ru- missis licytację ry: | daż przez licytacją daž przez licytacją 
ruchomości, należą- | daź przez licyta- | „Frotte” właściciel bli + F Pu- | chomości, należą- chówożci Nalóżą= ruchomości, należą- rucnomaści, należ4- 
ch da Dory Fren- | cję ruchomości, na- | Tobjasz Rozenblat loi Wa Orus h do cych do Teodora sużh Erei Heńocha cych do Józefa Sy- cych dò Andrzeja 
kiol i składających | leżących do Jana|i składających się Ch, kl o Wonć Ida Faeścha | składają- Witelsona i składa. | zowskiegoi składa- Szym:zaka składa- 
iią z maszyny do | Koksa i składają- |z maszyn do szycia i Aao E cych się z samo- jących się z PATR iacych się z 2 wo: jacych się z mebli, 


w: a dA” k BI r ja | vigin PA RA AC: j oszacowanych na 
nawijania przędzy|cych się z mebli,|i innych przedmio z) móbił sddazowA, chodu firmy,Ford*, oszacowanych, na|%ów i 2 koni, osza- sum; złożych 1050. 


i Bad Komórnik 10 re- 
dzi, 10 rewiru z ca-jwiru Sądu Gsodlze 
nislaw Stopczyński, kiago w Łodzi, Sta- 
zamieszkały w Ło-|njstąw Stopczyński 
dzi, przy ul. Kon- zamieszkały w Ło» 
s a paowiżoj Mai, przy ul. Kona 
na ASAÓZIE Ar] -tantynowskiej  5I, 
Suw ue hiies na zasadzio art.1030 
24 lipca 1929 roku pije parcia 
od PŁ A randi] sierpnia 1929 r. 
w Łodzi, przy ull q godz. 10 ranc 
Alsksan Irowskiej5l|„, Łodzi, przy ic 

odbędzie się sprze- Rajtsra Nz, 3 sd 
daż przez licytacją bądzio sią sprze. 
ruchomości, należą-|143 przez licytację 
cych do Wojciechaj-uchomości Sai 
Witycha, składa-ją-|-ch do Firtay 
cych się z samocho- „Przędzalnia SŁ 
du, oszacowanegojRizf i M, Dymmżl* 


wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, Sta- 
nisław Stopczyński, 
zamieszkały w Ło- 


kiego w Łodzi Sta- 
nistaw Słopczyński, 
zamieszkały w Ło- 


ogłasza, 
że w dniu 24 lipca 
1929 roku, od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. A- 
leksandrowskiej 107 


pamę aD |pazeornanych "u [aa aume at ZAD” ago 2a sama al goi”, pasa mim zt S n |etwnapeię "om Ee gal Daol gaia go a i akdajch się 
sumę zł. 7450. Łódź, dn. 28 czer. | 670. Łódź, daia 28-go |. op5d% de LVII EYI daia 5.go czerwca 1929 r. pco a diia l-goja maszyn oszaco- 
Łódź, dnia |-go | —Łódź, dnia 27-go | wea 1929 r. Ą Łódź, dnia 1-go chethca 1900: 82 | 1929 r. lipca 1929 r. aR KOMORNIK JM Ą gd i SOA 

pca 02 r. czerwca 1929 r. 5 | KOMORNIK  |ipca.192 r. KOMORNIĘ | KOMORNIK "KOMORNIK S. Śtopczyński| ` S Stoyezyśwki| Łódź dnia 5- 
KOMORNIK S. Stopczyński, | KOMORNIK S.Stonczyśski| S Stopezyáski: | S, Stopszyński. pory esa 18292 oł 

KOMORNIK S. Stopczyński S. Stopczyński Aa aait deet KOMORNIK 

R. Stopczyński S. Stopczyński, 
Do akt. Nr. 1029 1929 e Do akt. Nr. 1526 1928 r. 


. 
OGŁOSZENIE. Poradnia 

Komornik 10 rewiru Sądu Grodzkiego w o s 3 
Łodzi, Stanisław Stopczyński, zam. w Łodzi, Wenerologiczna Sypialnię 
przy ul. Konstantynowskiej 51, na zasadzie Lekarzy S ecjalistów |kazyjnie sprzeda 


art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 30 lipca stolarnia. Warsza w 
1929 r. od godz: rano w Łodzi, przy ul. ul. Zawa zka Nr. 1 ska 16 przy Na- 


Aleksandrowskiej 56 odbędzie się sprzedaż Czynna od 8:rano do 9 wiecz. | piórkowskiego. 
przez licytację ruchomości, należących do w niedziele i święta 9 —2 pp. 
Witolda Filipczyńskiego i składających się z od 11—12 i 2—3 pp. przyj- 
maszyny do obrąbiania pończoch, oszacowa- muje kobieta lekarz 
nych na sumę Zł. 500. leczenie chorób wenerycznych 
Łódź, dnia 28 czerwca 1929 r. moczopłciowych i skórnych | Związku 
Badanie krwi 1 wydzielin na | Zarobkowych w Ło- 
syfilis i tryper 19.6.29.r. Nr. 97748 
Konsultacje z neurologiem z dn. 12,7, 80 zł. 
i urologiem Nr. 626609 z 8.7 zł. 


EMAENZTE ORO ZT REZ OREW PREY CE ROOZENE h TES TAE WATEASELĄ 
207. Nr. 62662 


BR. MELLER | Letnisko Gabinet Światło-Leczniczy 49.6—200 zł, Które 


Choroby skórne i wener. | gokój z kuchnią zł. „Kosmetyka lekarska | niniejszym unieważ- WSZYSCY 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 |100, w Gałkówku Oddzielna poczekalnia dla kobiet niam, S. Rozdział 


> . ° e 4 
Š A x niedaleko laso do| 22 PORADA 3 zł. Gdańska 18. 115 powinni zwiedzić 
Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne wyGaieci Wiad 
: ynającia. iad. 
godz. 3—5 po pol, w niedz. od 11—2 pp. | Zamenhofa 2. Eu- P W K. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 224 | czak. 113 x 2 
z PRUE 


OGŁOSZENIE. 

Komornik 10 rewiru Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, Stanisław Stopczyński, zam. w Łodzi, 
przy ul. Konstantynowskiej 51, na zasadzie 
art. 1030 U. P, C. ogłasza, że w dniu 26 lipca 
1929 r. od godziny 10 rano w Łodzi, przy 
ul. Kochanowskiego 17 odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości, należących dó 
Aleksandra Szyllera i składających się z sa- 
mochodu firmy; „Chevrolet“ oszacowanych 
1a sumę Zł. 4.000. 

Łódź, dnia 8 lipca 1929 r. A 
Komornik: Stanisław Stonpczyński. Komornik: Stanisław Stopczyński. 


y 


Mak 


ulatura 


do sprzedania 


Zgineły? 


kwity wekslowe wy- Wiadomość w Administracjł. 


Dr. med. 


Pa) KJ 
SPP ATR SR 
RÓŻĄNER 
zielna 9, tel. 28-98 
Choroby skórne weneryczne i mo- 
czopłciowe. 


Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dlą pań. Dla pań od 3—5 pp. 190 


CZ 


E. KADYNŃSKI 


Nawrot 20, te 35-74. 


CENY PRENUMERATY : CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: Ę gy aeiAnA m zamiejaoowyoh ohosiażly, posiadających filja 
W Łodzi z niedziel dodatki | R ; s A s 2 w Łodzi, a centrałe gdzicindziej, o proc. drożej od cen miej- 
A oraaa zielnym dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 AL R stronie 0 gr. za wiersz ae łam (strona łamy) scowych. Firmy zagraniczue 6 100 procent drożej. Każdą nowa 
Z ERZE z ad R „i w 5— Z AO 30 x s m 1 b RYB KK podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany 
„agraniczna » " » » „ 8— Nekr: ło Bye 30 e » 1 x WZYWA cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszeń, 
Ddnoszenie do domu , b śr = 4 > i „ 0.40 r ASA 10 u “ 4 64 "A0łamów) komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 
A LE v » ” » » , 


za bezpłatne, 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconysh redakejs 
nie zwraca. 


Prenumeratę można przerwać tylko 1 i 15 każdego mi 
P y go miesiąca ogłoszenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. 30 proc. 


drożej. Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 procent drożej. 


Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy.5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 Ogłoszenia akcydensowe 30 procent drożej. 


| Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane są 


Wydawca ; Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa* w Łodzi. Odbito w drukarni własnej, Piotrkowska 15. Redaktor odpowiedzialny: Adam Żuczkiewicz. 


